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Trzy w ażne sprawy
O sesjach Krajowej Rady Narodowej zwykło się mówić 

i pisać, używając przymiotnika „historyczny”. Ma to pełne uza­
sadnienie, gdyż zarówno podziemne prace KRN, jak i jej decy­
zja powołania władz rządowych Rzeczypospolitej, uchwalenie 
reformy rolnej i ustawy o nacjonalizacji, nowa linia polityki za­
granicznej, którą ona wytknęła, określiły przyszłość narodu pol­
skiego na całe pokolenia. Sesja obecna ma inne zupełnie znaczę 
nie. Jest ona ze względu na swój porządek dzienny inaczej hi­
storyczna. Budżet państwa na okres dziewięciu miesięcy bieżące­
go roku, plan inwestycyjny na tenże sam okres czasu i wreszcie 
sprawa glosowania ludowego — oto trzy zasadnicze zagadnie­
nia, nad którymi rozpoczyna swe obrady tymczasowy parlament 
Rzeczypospolitej.

Ten porządek dzienny oznacza rzecz niezwykle ważną. Po 
okresie prowizorium, po okresie dorywczej, improwizacyjnej od­
budowy kraiu przechodzimy do okresu naprawdę pokojowe], 
spokojnej pracy. Kraj nasz dotknęły olbrzymie klęski. Okupant 
wymordował sześć milionów naszych obywateli, zniszczył nasze 
wsie i miasta, pozostawił w gruzach nasze domy i nasze fabryki. 
Dobrze robimy, gdy badamy te jego zbrodnie, gdy rozkopujemy 
groby, aby wydobyć na światło dzienne tragiczne szczątki jego 
ofiar, jeśli sumujemy dla siebie, dla świata i dla historii ogrom 
naszych strat i olbrzymią wartość naszego wysiłku w walce 
o wyzwolenie. v

Jednocześnie jednak, tak czyniąc, nie możemy stale odwra­
cać się wstecz, musimy patrzeć w przyszłość, myśleć nie tylko
0 tym, co było, ale o tym, co jest i co będzie. Dlatego też ta nie­
bieska książka, zawierająca w sobie projekt budżetu, pierwszego 
budź :tu Polski odrodzonej, książka złożona z tablic i długich ko­
lumn cyfr, poprzedzona krótkim wstępem, rzeczowo uzasadnia­
jącym projekt ustawy skarbowej, jest jednym z najdonioślej­
szych faktów naszego życia. Ona bowiem, ta niebieska książecz­
ka, zawiera cały ogrom ftaszych wysiłków dla odrodzenia kraju, 
świadczy o tym, iż sprawy dnia dzisiejszego nie są nam obce, źe 
umiemy być nie tylko narodem 'bohaterów , żołnierzy, partyzan­
tów i konspiratorów, ale także, gdy przychodzi tego potrzeba, 
narodem wytężonej, twórczej, codziennej pracy, którą podjęliśmy
1 prowadzimy z taką samą zaciekłością i z takim samym zapa­
łem, z jakim walczyliśmy o naszą niepodległość.

Porządkując nasze sprawy w zakresie zagadnień gospodar­
czych i finansowych, wchodząc na tor normalnej pokojowej pra­
cy, zmierzamy także do unormowania naszych wewnętrznych 
spraw politycznych. Mając pełną świadomość i pewność, że de­
mokracja polska kroczy drogą właściwą, dążymy — bo do czego 
innego demokracja dążyć nie może — do oparcia władzy w pań­
stwie, do kształtowania jego stosunków wewnętrznych, jego 
ustroju i jego polityki zagranicznej na bezpośrednio i swobodnie 
wypowiedzianej woli narodu. Okoliczności, w jakich się znaj­
dujemy, konieczności naszego życia i położenia wymagają utrzy­
mania i wzmocnienia jedności narodowej. To też obóz demokra­
tyczny, dążąc do wyborów i utworzenia normalnego, reprezen­
tatywnego parlamentu, postępować musi wyjątkowo przezornie 
i wyjątkowo ostrożnie, ażeby w ogniu walki wyborczej ta jed­
ność nie została rozbita i ażeby dobro Rzeczypospolitej nie zo­
stało narażone na szwank.

Tyrn pomostem, łączącym nasz obecny stan tymczasowości 
politycznej z konieczną stabilizacją, z wyłonieniem sejmu pocho­
dzącego z wyborów i uchwaleniem nowych zasad konstytucyj­
nych, ma się stać głosowanie ludowe. Postanowi o nim obecna 
sesja KRN, wprowadzając w ten sposób w życie tę pozytywną 
inicjatywę PPS, popartą przez wszystkie stronnictwa bloku de­
mokratycznego.

A więc i ten punkt porządku dziennego oznacza, iż kraj 
nasz wchodzi w okres pełnej normalizacji stosunków wewnętrz­
nych.

Jeśli więc wypada nam znów dzisiaj mówić o historyczno- 
ści, o historycznych zasługach Krajowej Rady Narodowej, to wi­
dzimy je przede wszystkim w perspektywie dzisiejszego jej po­
rządku dziennego Oznacza on, iż KRN umiała nie tylko być or­
ganem rewolucyjnym, przekształcającym zasadnicze zręby życia 
polskiego ,gospodarki polskiej i jej polityki, ale umiała także 
poprzez wszystkie rafy i trudności drogą pokojową doprowa­
dzić kraj do okresu normalnej pracy i normalnego rozwoju.

ZB IG N IEW  M ITZNER

P a r z c r d e k  d z i e n n y
X-ci sesji KRN

Pos edzema plenarne X sesji Kra* 
jowej Rady Narodowej odbędą się w 
dn ach 26 27 kwietnia 1946 r. w sa­
li posiedzeń KRN w Warszawie, przy 
ul. Nowogrodzkiej Nr. 49, z następu­
jącym porządkiem dzianym :

1, Odwołanie i przyjęcie nowych 
posłów.

2, Expose Prezesa Rady M nistrów 
o sytuacii w kraju i pracach Rządu 
Jedność Narodowej.

3, Sprawozdane Mmistra Sh,rbu.
4 Remrat przewodniczącego Ko-

»»• N’ Radt Mini'

U w aga św ia ta  sk ierow ana n a  Paryż

Wielka Czwórka obraduje
Ku porządku d z ie n n y m :  Włochy, N ie m c y ,  H is z p a n ia

PARYŻ (PA P). Minister Bidault 
pierwszy przybył na dziedziniec histo­
rycznego pałacu Luksemburskiego na 
otwarcie konferencji ministrów spraw 
zagranicznych W . Brytanią Stanów 
Zjednoczonych, Francji i Związku Ra 
dzieckiego. W krótce po nim przybył 
amerykański sekretarz stanu Byrnes. 
Następnie zajechał samochód, wiozą­
cy ministra spraw zagranicznych Mo- 
łotowa oraz jego zastępcę Wyszyń­
skiego. Gdy przedstawiciele Związku 
Radzieckiego wchodzili do Pałacu, S 
żołnierzy radzieckich tworzyło straż 
honorową.

Nieco później samochód angielski 
przywiózł ministra Bevina w towarzy 
stwie podsekretarza stanu Olive ra 
Harveya.

Na starym dziedzińcu pałacu Luk­
semburskiego pełnią straż honorową 
rośli żołnierze radzieccy oraz żołnie­
rze gwardii francuskiej w historycz­
nych mundurach niebiesko-czerwo- 
nych. Gwardziści francuscy noszą me­
talowe hełmy z czerwonymi pióropu­
szami. Wzdłuż szklanej arkady, wio­
dącej do pałacu, stoją policjanci fran­
cuscy z czerwonymi naramiennikami.

PARY'Z (PAP). Pierwsze posiedze­
nie konferencji ministrów spraw za­
granicznych zakończyło się o godz 20 
minut 5. Omówiono jedynie sprawy 
proceduralne, porządek obrad oraz 
kolejność wnoszenia na porządek o- 
brad spraw traktatów pokojowych.

PROGRAM 
PRAC KONFERENCJI

PARY'Ż (SAP). W programie o- 
brad konferencji paryskiej znajduje 
się sprawa traktatów' pokojowych z 
Italią i satelitami „osi” oraz opraco­
wanie obszernego planu przyszłej or­
ganizacji Niemiec.

Rząd włoski przedłożył konferencji 
memoriał dotyczący przyszłości wło­
skich sił zbrojnych, wysuwając postu­
lat, że z uwagi na niedalekie przystą­
pienie do O N Z  Włochy powinny 
mieć możność utrzymywania własnych 
sił zbrojnych.

Rząd czechosłowacki wystąpił wo­
bec konferencji z żądaniem ustalenia 
granicy czechosłowacko-niemieckiej w 
wypadku, gdyby dyskutowane były 
kwestie terytorialne, dotyczące N ie­
miec.

Powszechnie przypuszczają, że Sta­
ny Zjednoczone wystąpią z żądaniem, 
by w ramach obecnej konferencji po­
ruszyć możliwości rewizji przyszłego 
ustroju Austrii. Być może wypłynie 
również w dyskusji kwestia rewizji

traktatu w Montreaux, dotyczącego 
Bosforu i Dardaneli. Francuzi z pew­
nością będę usilnie się domagali, by 
dyskusja nad przyszłością Niemiec by­
ła postawiona nu pierwszym miejscu.

SPRAWA HISZPANII 
BĘDZIE OM AW IANA

PARYŻ, (PAP). Ze szczególnym 
zainteresowaniem przyjęto w Paryżu

pondent „Evening Ne-ws” dowiaduje 
się, że Byrnes, w wypadku niepowo­
dzenia rokowań przedstawi „pię­
ć s e tn i  plan rozwr ązania zagadnień 
gospodarczych w Europie” . Plan ten 
przewiduje m. in. zniesienie w Euro­
pie na przeciąg 5 lat t«.ryf celnych, 
utworzenie w Genewie europejskie­
go biura ONZ, które zajm.e się sp ra­
wami węgla, energii elek rycznej,

w adomość, źe ministrów.e spraw za handlu, transportu i żywności.
granicznych postanowi!' na pierw ' 
szym posiedzeniu zająć się sprawą 
reżimu gen. Franco, — niezależnie 
od dyskusji 'oczącej się na Radzie 
Bezpieczeńs wa w Nowym Jorku.

LONDYN, (PAP). Korespondent 
dyplomatyczny „Da ly Telegraph” 

podkreśla znacz:nie deklaracji jakie

MOLOTOW U BIBAULT
PARYŻ, (PAP) Byrnes złożył wi­

zytę prem erow Gouin, zaś min. 
Bidault przyjął Molo'owa.

Obserwatorzy polityczni twierdzą, 
że przedstawiciel Francji będzie się 
domagać dużych odszkodowań w o' 
jennych od Włoch, podziału floty 
włoskiej między sojuszników. przy-przy otwarć u konferencji złożą m i-,

nistrowie Bevin i Mołotow. Kores- łączenia T re s tu  do Jugosław i, po- 
pondent zwraca uwagę, że konf ren wierzenia Związkowi Radzieckiemu 
cia paryska nie jest jeszcze konferen zarządu powierniczego nad ^ripoli- 
cją pokojową. S ’anowi ona jedynie tanią oraz urn ędzyn-rodowien a i 
próbę 4 wieli:.ch mocarslw usunięc:a i kon 'ro li gospodarczej Nadrenii i Za- 
przyczyn, które utrudniają rozw iąza. głębia Ruhry bez oddzielenia tych te 
nie zisadn czveh problemów [ renów od Niemiec pod względem po

WASZYNGTON, (PAP). Kores-1 litycznym.

„Pokój, solidarność, dobrobyt"
Manifest i-ma owy światowej Federacji Zw. Zaw.
PA RYŻ (SA P). B iuro Św iatowej F e d e ra ­

cji Związków Zaw odow ych w ydało  na  d z :eń 
św ięta 1 M aja m anifest, w którym , m. in.. 
pow iedziano:

Św iatow a F ed e rac ja  Związków Z aw odo­
wych wzywa w szystkeh p racu jący ch  do p ó j­
ścia drogą so lidarności robotn iczej, ku  z a ­
bezpieczeniu  pokoju  i dobrobytu . F ed e rac ja  
wzywa robotników  w szystk ich  kra jów  do 
wzm ożenia w ysiłków  d la  jak  najszybszego 
zaleczenia ran  zadanych  przez wojnę, a je d ­
nocześnie wzywa do czujności wobec know ań 
reak c ji i faszyzm u.

W  czterech  p u n k tach  m anifestu  F ed e rac ja

k ry s ta lizu je  p o stu la ty  św iatow ego ruchu ro ­
botniczego: 1) zapew nienie sw obodnego w y­
rażan ia  dem ok ra ty czn y ch  p rzek o n ań  we 
w szystkich k ra jach  św iata, 2) osta teczna  l i ­
k w idacja  faszyzm u pod wszelkim i jego po ­
staciam i, 3) pe łna  d em ilitą ry zac ja  Niemiec, 
4) uczynienie O rganizacji N arodów  Z jed n o ­
czonych rzeczyw istym , w yposażonym  w sank  
cję, s t r a ż r ' '  iem m iędzynarodow ego pokoju.

M anifest kończy się pozdrow ien iam i d la  
w alczącej dem okracji h iszpańsk ie j i w yraża 
nadzieję , że i tam  w krótce będzie  pan o w ała  
wolność.

Stara polityka monachijska
w nowym wydaniu

MOSKWA (PA P). Dziennik „Iz- 
wiestia” w tygodniov/ym przeglądzie 
międzynarodowym jooświęca na-

Upaństwowienie towarzystw ubezpieczeniowych
w *  Francji

PARYŻ (obsł. wł.). Konstytuanta czone dyrekcje. N a czele upaństwo-
uchwaliła 487 głosami przeciw 63 u- 
państwowienie wszystkich towarzystw 
ubezpieczeniowych. 42 francuskie to­
warzystwa ubezpieczeniowe przejdą 
pod kontrolę państwową i będą ad­
ministrowane przez specjalnie wyzna-

wionych towarzystw stanie Narodowa 
Rada Ubezpieczeń.

Zgromadzenie Konstytucyjne zde­
cydować ma o losach kapitałów ob­
cych, inwestowanych we francuskich 
stowarzyszeniach ubezpieczeniowych.

słrów o planie inwestycyjnym.
5. Sprawozdanie Mnistra Spraw 

Zagranicznych w zw ązku z ratyfi­
kacją umów międzynarodowych.

6. Projekt postępowania w głoso­
waniu ludowym.

7. Sprawozdania i wnioski komi 
syj poselskich.

8. Zatwierdzenie dekretów Rządu 
Jedności Narodowej.

9. Odpowiedzi na interpelacje po- 
seUitie.

Poeiedaeotie w dniu 36 kwietnia i 
roapecMM mą o £odz. 10 rano. I

Dziennikarz polski
u prezydenta Hiszpanii

PA RYŻ (SA P) S pec ja ln y  w ysłann ik  So­
cja lis tycznej A gencji P rasow ej, tow  Ry­
szard  W ojna, zo sta ł p rzy ję ty  p rzez  p re zy ­
denta R epublik i H iszpańskiej B arrio , k tó re ­
mu p rz ek a za ł w imieniu po lsk iej p rasy  so­
c ja lis tycznej n a jlep sze  życzenia d la  re p u ­

b likańsk ie j H iszpanii i pozdrow ienia  d la  n ie­
ugiętych bojow ników  o wolność ludu h isz­
pańskiego.

P rezy d en t B arrio  za trzy m ał dz ienn ikarza  
po lskiego na d łuższej rozmowie.

mm

P a i f f l ę l a / C f e  o  subshnjp^ ji
PREMIOWEJ POŻYCZKI ODBUDOWY KRAJU

czelne miejsce wruoskowi d-elegata 
polskiego w Radzie Bezpieczeństwa, 
amb. Oskara Lange, który w imieniu 
rządu polskiego zażądał rozpatrzenia 
sytuacji, jaka powstała w związku z 
istnieniem rządu gen. Franco w Hisz­
panii.

Wnio€ek Polski — piszą „Izwie- 
stia” —  poparty przez przedstawicie­
li Meksyku i Francji, wywołał, jak 
wiadomo, sprzeciw ze strony innych 
członków Rady Bezpieczeństwa. Pod 
płaszczykiem mglistych frazesów, na 
pozór potępiających rząd madrycki, 
usiłowali ci delegaci znaleźć taką for­
mułę, która dałaby możność odrzu­
cenia wniosku Polski lub w ostatecz­
nym wypadku wywołałaby zwłokę w 
rozstrzygnięciu zagadnienia hiszpań­
skiego.

Stanowisko zajęte przez tych dele­
gatów wywołało krytykę ze strony spo 
łeczeństwa Anglii i Stanów Zjedno­
czonych. Jak podkreślił w tych dniach 
b. minister finansów Stanów Zjedno­
czonych M orgentau, polityka ugodo­
wa w stosunku do hiszpańskiego fa­
szyzmu jest „starą polityką monachij­
ską, która wywołała ostatnią wojnę i 
która doprowadzi do nowej wojny, 
jeśli tej polityce nie zostanie położo­
ny kres” .
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M o s k i e w s k i e  e c h a
u god y  radsiocko-lrańskUJ

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

Moskwa, w kwietniu.
Sprawa stosunków persko - ra- 

dzieck ch nie przestaje być przed­
miotem zainteresowań a opinii pubłi 
czn:j oraz tema era ożywionych ko­
mentarzy kół dz ennikarskich Mo­
skwy. Zagadnienie to rozpa'ruj? s ę 
z rozmaitych punk'ow widzenia, co 
jest zrozumiałe ze względu na jego 
poważne międzynarodowe znacze- 
n, e.

Najbardziej isto'nym  jest fakt za­
warcia umowy persko - radzieckiej 
w  tych sprawach, których rozw ąza 
n e było '‘•bezustannie, sabotowane 
prz:z reakcyjne koła rządowe Iranu. 
Bogate zapasy „czarnego zło'a" — 
nafty, które przy innym kierunku po 
lityki państwowej mogłyby się s ać 
jednym z najbardziej podstawowych  
czynn ków rozwoju gospodarczego 
kraju, używane były przez irańskich 
reakcjonis ów jako narzędzi? w szko 
dliwych rozgrywkach w ew rę rznych 
oraz jako źródło m ędzynarodowych  
nieporozum eń.

Osiągnię e obecnie porozumienie 
pomiędzy Iranem ; Związkiem Ra­
dzieckim preede w szys k ’m w spra- 
w  e u'worzen a mieszane! komisji i- 
rańsko - radzisekiei w c*!u badań i 
eksploatacji terenów naftowych w 
północnym Iran e pozwala na peł^ą 
normalizację i zacieśnienie s'osun- 
ków między sąsiadującymi ze sobą 
krajam Obserwatorzy siw  ardza:ą, 
że przygniatająca w iększość opinii 
perskiej pod takim w łaśN e kątem  
widzenia us*osunkowała się do tej 
sprawy w  psłnym zrozum eniu o wie 
rających s ę przed Iranem perspek­
tyw  ekonom cznego i politycznego 

‘ rozkwitu. I tak —  gazeta , Rabchar" 
pisze:

..Sprawa nafty, 2  której perscy magnaci, 
dygnitarze i reakcyjni przywódcy Medźiłisa 
zrobili poważną przeszkodę na drodze do 
porozumienia i przyjaźni irańske-radziec- 
kiej. załatwiona została w taki sposób, który 
zadawalając rząd radziecki, zabezpiecza je­
dnocześnie prawa i interesy narodu irań­
skiego

Pismo „Frje". komentując zawar­
te w urnowi? warunki, stwierdzą, że 
„z punk’u widzenia korzyści dla Ira­
nu nie można z nim w żaden sposób 
porównać warunków umowy „An- 
g elsko - Irańskiej Komnanti N a fo '  
w ej“. Tego s3m ;go zdania jest i ga- 

• zeta „.Ferman", która podkreśla, że 
Iran n:gdy jeszcze dotychczas nie za 
warł równie korzystnej umowy za' 
bezpieczaiącej narodowe interesy 
kraju, jak obecna umowa ze Zw ąz- 
kiem Radzieckim.

Irańsko - radziecka umowa w y­
wołała, zrozumiałe niezadowoleń e 
wśród reakcyjnych elem ?nfów w  I- 
ranie, bazujących całą swą politykę 
na intrygach i awanturach sk erowa 
nych przeciwko ogółowi narodu. 
Przyjąć ele Zia - ed - Dina — ludzie 
tego pokroju co generał Arfa — go­
tow i są do w szelk  ego rodzaju dy­
wersji i waśni, nie wyłączając prze­
wrotu — po to tylko by zatruć s !o- 
sunki irańsko - radzieckie. Różne 
ekscesy tych nieodpowiedzialnych

elem entów, które miały osiatn o 
m ejsce np. w Mszandarna i  innych 
okolicach, skłoniły społeczeństw o i- 
rańskie do żądania przedsięwz ęcia 
jak najostrzejszych środków zarad" 
czych przeciwko burzyciłlom spoko 
,u ; porządku publicznago.

Drug'm aspsk em umowy irańsko- 
radz eckiej jest bezsprzecznie fakt, 
iż stanowi ona element stab lizacji 
stosunków na obszarze B lsk i'g o  
Wschodu i wpływa na uspokojenie 
atmosfery, p ek ej n eporozumiań z 
powodu rozbisenvch interesów.

Bezstronni obserwa'orzy są zda- 
n a, iż na tle zasadniczego rozw ąza- 
nia kwes'ii irańsko - radzieckiej o- 
puszczenia przez wojska radz "-ckie 
ferenów perskich i t. p. —  n czym  
nie usprawiedl w iocy pobyt wojsk 
angielskich w  kratach arabskich Bli­
skiego Wschodu wprost rzuca się w 
oczy. Obserwa'orzy c jednomyślnie 
po ęp ają prowokacyjne próby me- 
których kół mieszarna s ę do spraw 
’raasko - radzieckich.

Dążenie do utrzymania sprawy 
oersHej na porządku obrad Rady 
B?zri«czańs!.wa staje się w obliczu

ugody :raósko - radzieckiej niezw y­
kle niazręcanym posunięciem.

Opinia publiczna w  Związku Ra- 
dzisekim jest całkowicie zgodna co 
do t«go że najwyższy kon ec poło­
żyć kres poczynań om, dyskredytu­
jącym Organizację Narodów Zj dno- 
czonych, tworzącym z niej narzędzie 
ego's ycznej polityki tych czy innych 
wpływowych grup.

J. Jcazrsk i.

Or. $ i$ m m  zezn a j w Horyn&erdie

Plan spalenia Reichstagu
sp raciw aiy  byt przez Gaefóslsa

N O R Y M B E R G A  ( S A P ) .  —  N a  
czw artkow ym  posiedzeniu  Trybunału  
zezn aw ał dalej wyższy urzędnik w y­
w iadu n iem ieck iego ,  dr G isev ius  
Stwierdza on , że dymisja generała  
Fritscha d o w io d ła ,  iż prąd w ojenny  
wzkił góre  w  sztabie armii n iem iec­
kiej. Schacht pozbył się: w tedy dotych  
czasow ych w ątp liw ośc i  i z całą g or­
liw ośc ią  przystąpił do  finansow ania  
w ie lk ie g o  planu dozbrojenia armii. 
D ym isja  Fritecha sp o w o d o w a ła  tak

„Izwiestia" o rocznicy układu polsks-rafizisckiogo
dniu podpisania układu, obecnie istnieje jed­
nolity front między naszymi krajami od Bał­
tyku do Karpat przeciw wspólnemu wrogo­
wi, przeciw imperializmowi niemieckiemu.

Tsssaala! wraca
do Włoch

G E N E W A  ( P A P ) .  Światowej sła 
wy dyrygent w łosk i Artur Toscanini,  
który s w e g o  czasu, nie m ogąc p o g o ­
dzić się z reżimem faszystowskim , w y­
em ig r o w a ł d o  Ameryki, zd ecydow ał  
się pow rócić  d o  W ło c h .

MOSKWA (PAP). W związku z rocznicą 
podpisania układu polsko-radzieckiego, dzień 
ntk „Izwiestia" pisze: ,,Minąi rok od chwili 
podpisania umowy o przyjaźni, wzajemnej 
pomocy i współpracy powojennej między 
ZSRR i Polską. Układ ten nie tylko wzmoc­
nił przyjaźń między Polską a ZSRR. ale 
stworzył trwałą podstawę dla dalszej współ­
pracy w walce o pokój i dobrobyt obydwu 
państw. Naród polski przekonał się, ie  po­
lityka Związku Radzieckiego konsekwentnie 
i nieugięcie zmierza ku temu, by pomóc Na­
rodowi Polskiemu w stworzeniu silnej, wol­
nej, demokratycznej Polski

Jak oświadczył generalissimus Stalin w

„Więcej rozsądku i serca ss

Trzeźwy głos z Morawskiej Ostrawy o stosunkach polsko-czeskich
PRAGA. — W dzienniku ,,Nova mych sojuszników i mamy najdłuż' 

Svoboda" wychodzącym w Moraw- j szą wspólną granicę, 
skuj Ostrawie, ukazał się artykuł j ,.My i Po'acy zdaj my sobie spra* 
Wilhelma Nowego, sekretarza k o m iiw ę z tego, ie  stoimy w jednym sze- 
te.u krajowago czeskiej pari i komu' I regu przeciwko Niemcom, k órym nie 
nistycznaj w Morawskiej O srąw ie j należy dow erzić  nawet w dalszej
pt. „Między nami a Polakami" Au- i  przyszłość . Spór o Cieszyńskie j?sl
tor p sze m. in.: I historyczną drobr.os Uą, podczas gdy

,1 my 1 Polacy tęsknimy do teg o ,; żyw iołowy n-eres obu nsrodów wy-
aby wreszcie padło wyzwala ące 8»o- ; maga najściślejszej współpracy, trwa 
wo, które by przełamało lody aby lego sojuszu i prawdz w go brater-
stosunki polsko-czschosłowuckie we 
szły na na uralae drog równit pożą­
dane przez obie strony. Jast p raw  
dą, że istnieją w Polsce sfery, k órym 
burzy się krew ca samo słowo

siw a słowiańskisgo, Do (ego rozwój 
dziejowy nieuchronnie doprowadź 

„Jcsl w ięcej tego, co n3s łączy, 
niż tego, co nas dz ali, Mus flibyśmy 
rozpocząć przyszłe rozmowy z Po-

,Czech", ale podobne okazy mamy i lakami z innego końca, mówmy o 
i między nami. Główną rzeczą jest i tym co nas łączy, a nie o tym, co 
jednak to, że c szaleńcy, których nas dziali. Spór o C eszyńskk unie* 
znaleźć można po obu s ronach gra- możiiwia rozwiązań e wielu innych 
nicy, n e rozstrzygają o polityce swo palących spraw "
ich krajów i że ani połsk ani czeski 
naród ni? zważa na ich głosy. Naro­
dy nasze głęboko żałują, że nie uda­
ło się do ąd ułożyć stosunków pol-
sk eczesk ięh  na jedyrne prawidłowej raża przekonanie, że w len spo 
1 rozsądnej płaszczyźnie a mianowi-j wytw orzy s ę również przyjąć elska  
c e sojuszu obydwu bkskich narodów ; atmosfera do rokowań politycznych.

Au'or nawołuj? do uregulowania 
przede wszystkim  tych zagadnień 
na polu wymiany handlowej, komuni­
kacji wymiany kulturalnej oraz wy-

słowiańskich.
„Podstawą naszej poUlyki zagra­

nicznej jest trwały sojusz ze Zw ąz- 
k:em Radzieckim. Dosłownie tak sa­
mo jest z Polską. Podczas wizyty Ti­
to w W arszawie Polska zawarła so­
jusz z Jugosławią, co uczyń liśmy 
również my w kilka dni później Wal 
czyliśmy z Polakami we wspólnym  
froncie, miel śmy i mamy tych sa­
mych nieprzyjaciół, mamy tych sa-

W Jakich warunkach odbywa sią
repatriacja Niemców z Polski
LONDYN (obsł. wł.J. „Times ' w korespon | skiej. Korespondent miał zupełną swobodę

dencji ze Szczecina opisuje warunki repa­
triacji Niemców z Polski do strefy brytyj-

Rokowania
radzieckc-fińskie

MOSKWA (PAP). Opublikowano tu ra 
dziecko-fióski komunikat o pobycie delegacji 
fińskiej w Moskwie. W komunikacie stwier­
dzono, że rząd radziecki zgodził się na odro­
czenie terminu zwrotu mienia wywiezionego 
z ZSRR w czasie wojny Poza tym rząd ra­
dziecki okąże Finlandii pomoc przy odbu­
dowie i dostarczy 100.000 ton pszenicy 
Związek Radziecki uzyskał koncesje od Fin­
landii w elektrowniach w północnej Fin­
landii.

tys. ton zboża
z Anglii dla UMRĄ

LONDYN (obsł wł ). Wspólna Rada Żyw­
nościowa w Waszyngtonie ustaliła, że z 
200.000 ton zboża angielskiego, 60.000 ton 
jest przeznaczone dla UNRRA, 60.000 ton 
dla Indii i 60.000 ton dla okupacji brytyj­
skiej Niemiec. Statki ze zbożem przeznaczo­
ne dla W Brytanii będą kierowane do Włoch 
Polski, Austrii i Grecji. Kanada wyraztła 
gotowość dostarczenia dodatkowo 5 milio­
nów buszli owsa i 2 milionów pośledniejsze­
go ziarna.

Plan zaoszczędzenia
pszenicy

W Londynie ogłoszono plan rządu brytyj­
skiego mający na celu zaoszczędzenie psze­
nicy. Plan przewiduje zmniejszenie wagi bo­
chenka chleba o 12,5%.

poruszania się po obozie repatriacyjnym, 
Niemcy byli zadowoleni, wolno im było za­
brać tyle ruchomości, ile mogli unieść, wszel 
kie kosztowności *i 1.000 mik. Żaden z Niem­
ców nie uskarżał się na złe traktowanie, a 
zachowanie się strażników me było surowa 
Pomieszczenia w obozie były przyzwoite, do 
każdego transportu było przydzielonych 
dwóch doktorów niemieckich i siostry.

Indonezja
chce być niepsdleglę

LONDYN. Trzej członkowie powstańcze 
go rządu indonezyjskiego, którzy prowadzi­
li rozmowy z rządem holenderskim w spra­
wie Indonezji, udali się w drogę powrotną 
do Batawii. Nadzieje, z jakimi przybyli oni 
do Holandii dla osiągnięcia porozumienia, 
nie spełniły się. Delegaci żądali uznania nie­
podległej republiki indonezyjskiej, na co nie 
zgadza się rząd holenderski, proponujący 
jedynie utworzenie na okres przejściowy au­
tonomicznej republiki indonezyjskiej w ra­
mach Imperium Holenderskiego.

O tw arcie  
„Muzeum Brytyjskiego"
LONDYN. Słynne muzeum londyńskie 

.British Museum", pa kilkuletniej przerwie, 
jest znowu otwarte dla publiczności. N!« 
wszystkie eksponaty powróciły już na swe 
dawne miejsce; były one ewakuowane do 
miejscowości mniej narażonych na niebeaple- 
czeństwo bombardowania, niż Londyn, Bo­
gate zbiory czasopism, przechowywane w 
Muzeum, zniszczone zostały całkowicie pod­
czas nalotu niemieckiego w październiku 
1940 roku.

„Polacy muszą zrozumieć, że nie 
da się zaczynać każdej rozmowy od 
Cieszyńskiego i uniemożliw ać przez 
lo jakiekolwiek porozum eni?, ale i 
my musimy zrozumieć trudności na 
jakie natraf a młoda polska d?mo- 
kraoia. Jeżeli s.osunkt polsko-czecho  
słowackie ruszą z dotychczasowego  
martwego punktu, pokażemy w ten 
sposób Ni?mcom, że d 'rem re są ich 
rachuby na wbic e klina m ędzy 
nas. Przekonamy w ten sposób Za­
chód, że obejdziemy się bez i ‘ go spe 
kulanckiego pośredn c'w a i kura'or- 
stwa. Jest prawdą, że bezpośrednie 
dogadanie się między PoTkami a 
nami jest trudne, ale byłoby fatalnym

W kilku wierszach
— Członkowi* mi*ji brytyjskiej w In- 

di*ch: Lawrence, Crśpp* i Alexander przy­
byli do Delhi, gdzie odbyli konferencję z wi 
cekrólem. Crip.p* będzie rozmawiał z leade­
rem partii kongresu Panditem Nehru ora* 
przywódcą Ligi Muzułmańskie), Dzinnah.

— Czechosłowackie władze bezpieczeń­
stwa wpadły na trop szeroko rozgałęzionej 
akcji przemycania wybitnych działaozy hi­
tlerowskich do Auitrii, Jak zdołano dotych 
oaas stwierdzić, przemycono dotychczas do 
Austrii 460 działaczy hitlerowskich, z któ­
rych większość stanąć miała przed czeskim 
trybunałem ludowym.

— Na zaproszenie Komitetu Aotyfaszy 
stowskiego Kobiet Radzieckich do Moskwy 
przybyła delegacja Związku Kobiet Francu 
skich- W skład delegacji wchodzi 11 wy­
bitnych przedstawlolelek demokratycznego 
ruchu kobiecego * prol. Eugenią Coton na 
czele.

— Korespondent dziennika „Prawda" do­
nosi * Tokio, że wojskowe władze amery­
kańskie konfiskują i wywożą do Stanów 
Zjednoczonych cenne dzieła sztuki, towary, 
urządzenia fabryk itd.

— Amerykańskie Ministerstwo Marynar­
ki podało do wiadomości, iż Rzesza Nie­
miecka straciła podczas wojny na skutek a- 
taków marynarki i lotaiotwa sojuszniczego 
1.110 lodzi podwodnych i 162 okręty, wśród 
których znajdowało się 9 pancerników,

Robotnicza Agencja Prasowa
(SAP) Dz.ś rozpoczęła w W arsza­

wie działalność informacyjno * publi­
cystyczną Agencja Prasowa Polskiej 
Partii Robotniczej pod nazwą Robo­
tnicza Agencja Prasowa RAP,

błędem, jeżel na konferencji pokojo­
wej za czn ę s’.ę w rą ca ć  nrędzy nas 
ktoś tam z Zachodu. W naszych wza 
jemnych stosunkach z Pola’ atn! mu­
si być mn ej prestiżu, a za to więcej 
rozsądku i serca".

że ustąpienie generała  B ocka i n o m i­
nację Haidera.

W  czasie o d w ied z in  H aid era  —  
m ó w i dalej G isev iu s  -—  stw ierdz iłem ,  
i e  dąży on d o  obalen ia  H itlera.  
Chciał on wykazać n arod ow i,  że H i­
tler chce wojny. Pucz stale był od k ła ­
dany w  oczekiw aniu  na o d p o w ie d n i  
m om ent.  T ak im  m om en tem  miał b y ć  
dzień rozpoczęcia akcji przeciwkoi  
Czechosłow acji.

H it ler  osob iśc ie  zajm ow ał s ie  insce­
n izow an iem  parad w o jsk ow ych ,  k tóre  
miały zachęcić naród niem iecki d o  
w yp ow ied zen ia  się za w olną , jednak ,  
jak stwierdza G isev iu s ,  H it ler  przeko­
nał sie, że naród niem iecki m echetn  e  
natrzy na podżegaczy  wojennych . Je­
dynie interwencja M u sso l in ie g o  d o ­
prowadziła, zdaniem  G isev iusa , d o  za­
warcia układu m onachijsk iego  i zap o­
biegła  tvm samym rew olc ie  w ew n ptrz  
nei w  N iem czech .

Om gwiaj^c sprawy zam ordow ania  
Heydricha, G isev iu s  p ow ied z ia ł  d o ­
s ło w n ie :  „Jakiś dzie lny Czech d o k o ­
nał tego ,  czego  m vśm v niestety m e  
dokonali.  Czyn ten bydzie po w ieczn e  
czasy chwała narodu czeskiego".

W  spraw ie pożaru Reichstagu  G i­
sevius ośw iadczył,  że plan p ro w o k a ­
cji został op racow an y  przez G o e h b e l-  
sa. W y b ra n o  10 SS-m anów , którym  
p o lecon o  rozm ieszczenie środka ch e­
m icznego , zapalającego sie w prze­
ciągu godziny, w gm achu R eichstagu .  
Z  górv p o s ta n o w io n o ,  iż o d n o w :e -  
dzialność za pożar p oniesie  partia ko­
munistyczna. Teden z SS-m anów . k tó­
ry nie otrzym ał obiecanej nagrody I 
został usunięty  z partii, chciał z łożyć  
zeznanie przed sądem w  I.ipsku. lecz  
o zamiarach iego  d o w ied z ia ło  sie G e ­
stapo i został on zam ordow any

Naród radziecki widzi w 0J.Z.
poważny instrument walki o pokój

M O S K W A  ( P A P ) .  Przegląd  mię-1 N a r o d ó w ,  D elegacja  radziecka zde-  
dzyn arod ow y w  radio m osk iew sk im  m askow ała  te próby, 
p ośw iecony  jest rocznicy konferencji N a r ó d  radziecki w idzi w O N Z  po*
w San Francisco. „Przed rokiem, 25 
kwietnia , zebrali sie w  San Francisco  
przedstawiciele  50 państw dla rozpa­
trzenia i uchwalen ia  statutu O rgani­
zacji N a r o d ó w  Z jednoczonych . W r o ­
go w ie  p o k o jo w e g o  rozwoju n arod ów  
nie byli bezczynni podczas k o n fer en ­
cji w  San Francisco. U s i ło w a n o  stor­
p ed ow ać  w ażne w niosk i u ch w a lo n e  z 
inicjatywy zm arłego  prezydenta R o o se  
velta, czyn iono  próby sk ierow ania  
O N Z  na drogę, którą kroczyła Liga

ważny instrument walki o  pokoi N i e  
d aw n o w  sp osób  dobitny podkreśli ł  
to generalissim us Stalin w w yw iad z ie  
udzie lan ym  k oresp o n d e n to w i A sso ­
ciated Press. W yp adk i, ,  które zaszły  
w przeciągu ostatn iego  roku, ieszcze  
bardziej przekonały  naród radziecki o  
koniecznośc i uporczywej walk i o u-  
trw alenie  pokoju  na świecie . Przeko­
nały o tym, że walka o pokói w ym a­
ga w ielkiej czujności w o b e c  tych. k tó ­
rzy usiłuią poderw ać w sp ó łp racę  m ię­
dzynarodową,

Zbrodniarze ze S tu tth o ffu
przed specialism sądem karnym w Gdańsku

GDAŃSK W środę przed Specjalnym Są-1 stąpienia do tej organizacji Praca więźniów,
_     ... O J .  j . ł . . .    i  '  J 1 _ s . j .  _ 1 r ... 1 i _• .1  1 : . ■dem Karnym w Gdańsku, rozpoczął się pro­

ces przeciwko funkcjonariuszom obozu kon­
centracyjnego w Stutthoffie. Nazwa Stutt- 
hoff była niemal równoznaczna ze słowem
śm ierć .

Na ławie oskarżonych zasiadło 15 niż­
szych funkcjonariuszy obozu. Oskarżonych 
broni 12 adwokatów * urzędu.

Przewodniczy rozprawie prezes Specjał 
nego Sądu Karnego w Gdańsku — dr Józef 
Tarczewski przy udziale ławników: rednkto 
ra Iżyckiego i prof. Tyleckiego Oskarżenie 
wnosi prok. Dąb, szef nadzoru prokurator 
skiego w Ministerstwie Sprawiedliwości oraz 
prok Specjalnego Sądu Karnego w Gdańsku 
— Stachurski.

Do rozprawy powołano dwóch biegłych 
tłumaczy języka niemieckiego.

Sąd po wyłączaniu sprawy oskarżonego 
Ziółkowskiego, który zmarł w szpitalu wię 
ziemnym i po  zaprzysiężeniu biegłych-tłuma 
czy, przystąpił do odczytywania aktu oskar 
żenią. Akt ten zarzuca oskarżonym, że w o- 
kresie od września 1939 r. do stycznia ro­
ku 1945 w Stutthoffie, pow. gdański, współ 
pracując z okupacyjną władzą niemiecką 
będąc funkcjonariuszami obozu koncentracyj 
nego Stutthoff, brali udział w znęcaniu się 
nad osadzonymi w obozie osobami i dokony 
wali zabójstw Dalszy ciąg aktu oskarżenia 
precyzuje przestępstwa popełnione prze* 
każdego z podsądnych, Litania tych prze­
stępstw jest olbrzymia: bicie więźniów pię 
ściami, kijami, kamieniami, kapanie, lama 
nie kośoi, kaleczenie, głodzenie, obciążanie 
więźniów nadmierną pT acą oraz wszelkiego 
rodzaju maltretowanie i zabijanie ludzi -* 
oto ogólne zarzuty, jakie akt oskarżenia sta­
wia podsądnym.

Pierwszy zeznaje oskarżony Johann Pauls 
Jak wynika z treści aktu oskarżenia, Paule 
podczas pobytu w obozie awansował do 
stopnia oberscharfuhrera. Bił on osobiście 
więźniów, łamiąc im niejednokrotnie przy- 
tym ręce. Wielu więźniów wskutek bicia 
zmarło. Podczas robót strzelał do więźniów 
Powracająca kolumna niosła zazwyczaj z pra 
cy 5—15 zabitych.

Pauls usiłuje pomniejszyć swoją rolę, do 
winy się nie przyznaje. W lutym 1941 r 
wcielony do SS podpisał deklarację przy-

wedle iego słów, była niesłychanie ciężką 
przy bardzo niskich racjach żywnościowych. 
Wyżywienie więźnia stanowiło nie całe 200 
gram chleba j porcja wodnistej zupy przy 
pracy od 7 rano do 9 wieczór Śmiertelność 
była wielka. Umierano przeważni* z wy ień- 
czenia, przy czym zwłoki zakopywane były 
na miejscu. Da pracy wypędzano również 
chorych i wycieńczonych W krzyżowym 
ogniu pytań, Pauls przyznaje, ii niejedno­
krotnie bił więźniów, aczkolwiek usiłuje za­
przeczyć jakoby kogokolwiek zadręczył na 
śmierć.

Sąd przystępuje do przesłuchiwania dru­
giego z kolei oskarżonego, Józefa Reiterą, 
..eingedeutscha", który pełnił funkcję „k»- 
po ‘ Oskarżony rozpoczął swą karierę w o- 
bozie w Grenzdorfie. Przeniesiony do Stutt­
hoffu stał się wkrótce postrachem całego 0 - 
bozu. Przydzielony był do kolumny składa­
jącej się z Polaków i Żydów, zatrudmone-h 
przy tłuczeniu kamieni. Zawsze uzbrojony w 
gruby kij, bił więźniów bez żadnego powo­
du Specjalnością jogo było obciążanie więź­
niów kamieniami j zmuszanie ich następnie 
do biegania. Gdy który padał ze zmęczenia, 
dobijał go kijem. Więźniów podprowadzał 
pod ogrodzenie obozowe, a wówczas strażni­
cy strzelali do nich.

Reiter do winy się nie przyznaje. Nie 
przeczy, iż bił więźniów, ale czynił to tak, 
aby „nie wyrządzić krzywdy", a więc nie 
w głowę, a jedynie w plecy i inne części 
piała.

Na wniosek prokuratora Sąd odczytuje ze 
znania oskarżonego złożone w dochodzeniu, 
z których właśnie wynika, że bił po głowie 
i znęcał się wszelkimi innymi sposobami na 
skutek czego „lepiej mu się w obozie powo­
dziło".

5 8sńb zabitych
w katastrofie samochodowej

W Mokrem, pow. pszczyński, zderzył się 
samochód ciężarowy, wiozący 80 ąportow- 
ców z Łazisk Średnich, z furmanką W ka­
tastrofie zostało 5 osób zabitych, 40 ciężko 
rannych i 20 osób lżej ra..nych
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Da ludności pracującej Warszawy!
Zbliża się 1 Maj —  dzień między 

nsrodow ej solidarność ludzi pracy, 
dzień Święta klasy robo'niczej.

Po raz p.erwszy od chwili zakoń­
czenia wojny lud W arszaw y wyjdzie 
na ulice Stolicy, aby  zamanifestować 
sw ą siłę j swoje dążeń a do sprawie­
dliwości społecznej i dobrobytu.

W arszaw a pracująca, czołowy od­
dział ludu polskiego, w  erna swym 
bohatersk im  tradycjom zam airfes 'u  
je w tym dniu swą wolę utrwalenia 
wielkich os ągn ęć społeczych i poli­
tycznych narodu:

Unarodowienia przemysłu 
R ad Zakładowych 
u s 'a w o d ew sh y a  socjalnego 
reformy rolnej
udz ału klasy robotniczej w k ie ­

row aniu  gospodarką i państwem.
W arszaw a p r a c u ą c a  zademon­

struje w tym dniu owoce swojego o- 
f ’arnego wysiłku dla odbudowy S to ­
licy i kraju z ru n i zgliszcz n o zc s 'a  
wionych przez hitlerowskich b a rb a ­
rzyńców.

K O LEJA RZU  STOTTCY— w  dniu 
1 Ma!a pokażesz z dum ą swe czyny 
n a  fronc.e odbudowy transpor tu  i 
w ęzła  warszawskiego.

PRA CO W N IK U  ELEKTROW NI 
—  w  dniu 1 Maja zamanif-stujesz

cję szkoły w im.ę p raw dy  i dobra 
narodu  — w  dniu 1 Maja w ykażesz 
swą wolę krzewienia kultury  i w y ­
trzebienia rozkładow ych w pływ ów  
faszyzmu z duszy młodzieży, 

BOHATERSKA KOBIETO W A R 
SZA WY —-  w  dniu 1 M a'a manifesto 
w ać bądz esz swój udział i ofiarność 
na w szystk  ch odcinkach pracy i od 
budowy.

MŁODZIEŻY P R A C U JĄ C A  — w  
dmu 1 Maja z~demops'rujcsz swym 
pochodem płomienny zapał do pracy 
i pośw ięcen’a w  mię szczęścia i wiel 
kości wolnej Ojczyzny.

W A RSZA W A  PRA CU JĄ CA  da w  
tym dn u zjednoczenia sił robotn i­
czych i dem okra ycznych godną od ­
powiedź niedobitkom wsiecznictwa 
i ludziom dnia wczorajszego msrzą- 
cym o powrocie do s tosunków przed 
wrześniowych.

W A RA  BANKRUTOM  LONDYŃ­
SKIM OD POLSKI LU D O W EJ

<----  - - , —  W arszaw a pracująca , serce nowe'
p rzed  lu d 'm  wnrs^-wskim  n o s ’epy odrodzonej Polsk. wyrazi w d n iu  1

PRA CO W NIK U UŻYTECZNOŚCIJjstać będzie w pierwszych szeregach 
PUBLICZNEJ —  w  dniu 1 Maja  ̂ bojowników i budowniczych Polski 
szczycić się będziesz owocną p racą  jwolnej i szczęśliwej.

NAUCZYCIELU, k tó ry  szerzysz ŚWIĘTO ^ O D Z C M E J ^ F ^ '
oświatę  i walczysz o dem okratyza- RRATYCZNEJ POLSKI.

RADA
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH  

a -  sŁ. Waraaawy.

Dzisci polskie jadą da Danii
ftętam  taicjatywa wice-konsuia duńskiego w Peisco
D zięk i in ic ja ty w ie  d uńsk iego w icek o o su la  

w  P o lsc e  p . J. M ogensena, losem  d z ie c i w  
P o lsc e  za in tereso w a ły  s ię  sp ec ja ln ie , tak  p o ­
pularne na teren ie  E uropy W sp ó ln e M isje  
D u ń sk iego  C zerw onego  K rzyża i o rgan izacji  
„R a iu jc ie  D zieci" . P o  stw ierd zen iu , i e  na t e ­
ren ie  P o lsk i zn a jd u ją  się  se tk i ty s ię c y  d z iec i  
p otrzeb u ją cy ch  p om ocy  —  p o w y ższa  organ i­
za c ja  p o  p orozum ien iu  z  n aszym i czy n n ik a ­
mi rząd ow ym i i P o lsk im  C zerw onym  K rzy­
żem  rozw in ęła  en erg iczn ą  d z ia ła ln o ść , id ą cą  
w kierunku n ie s ien ia  p om ocy  lek a rsk o -sa m -  
tarnej i o d ży w cze j w m iejsco w o śc ia ch  n a j­
w ięcej zn iszczo n y ch  w ojną . I tak  p o w sta ł  
szereg  pun któw  lek a rsk o -d o ży w czy c h  na P o ­
m orzu , na G órnym  Ś ląsku , organ izu ją  się  
także  ośrod k i w  p ow ia tach  zn isz czo n y ch  tak
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Ink hą&zmmY
listy i paczki do ZSRR

pracy  nad e l?k‘ryfikacią Stoi cy.
TRAM W A TARZU W  \R S 7 A W Y  

-— w dniu 1 M a'a z dumą nodsumu- 
jesz os ągn>m'a komunikach S'oLcv.

M ETALO W CU — ze zniszczonych 
przez  wroga fabryk W arszaw y. w 
dniu 1 Msja wyjdź esz z pierwszvmi 
zdobyczami odradzającego się prze" 
mvsłu.

ROBOTNIKU BUDOWLANY — 
w  dniu 1 Ma'a powtórzysz przvs!ę- 
ge ludu warrza-w^klrgo: ,.ODBUDU­
JEM Y  OTF \ V /\ R S 7 A\v;o  TF<n7C 7F  
PIĘKNIEJSZĄ NIŻ BYŁAŚ"

M a’a w raz z całym ludem Rzeczypo 
spoi t: j  swoje niezłomne stanowisko 
ugrun 'ow ?nia pokoju i naszej grani­
cy zachodrj ej na Nysie i Odrze w o" 
pare u o przyjaźń z narodam i sło­
wian sk mi.

r a t j a  z w n c o w  z a w o r o -  ! fZZZZ'Z.VnZZLZ
W i Lrl m. st. W arszaw y wzywa c a -1
łą ludność pracującą S o l ic y  do 
w z ęcia udziału w p o ’ęźocj manife­
stacji 1'Majowej wraz z Partiami kia 
sy robotniczej,

Pokaż?mv całsi Polsce i św ’a 'u ,

U m ow a p ocztow o -te leg ra k ca n a  p o lsk o -r a ­
d z ieck a  zaw iera, m ięd zy  innym i n astęp u jące
p ostan ow ien ia:

M ięd zy  PoLską a Z SR R  u p ro w a d za  s ię  re­
gularną, bezp ośred n ią  i tran zytow ą w ym ianę  
w szelk iego  rodzaju  z w y iły o b  i p o lecon ych  
p rzesy łek  listow yah  oraz listów  z  p odaną  
w artością , z  w y ją tk iem  p r z e sy łe k  za pobra­
niem

A d reso w a ć  n a leży  p rzesy łk i do Z SR R  po  
rosyjsk u , a lb o  p o  francusku lub an gielsk u . 
N ieza.eżrw e od  tego, n a leży  m iejsce  p rzezn a­
czenia  p rzesy łk i lub nazw ę odnośnej rep u ­
b lik i p od ać rów n ież w języku  po lsk im , d la  
u ła tw ien ia  pracy w  p o lsk ich  sortow niach .

W artość  p rzesy łk i z  p od an ą w artością , nie 
m oże p rzek raczać 1000 fran ków  z ło ty ch  W 
p rzesy łk ach  tych  n ie  w olno p r z e sy ła ć  p rzed ­
m iotów  p o d leg a ją cy ch  op łatom  celn ym  O pla  
ta sk ła d a  się  ze  staw k i taryfow ej listu  p o le ­
con ego  i staw ki a sek u ra cy jn ej, k tóra w yn osi 
zł. 10 za k ażd e 300 fr z ł D o  obrotu przesy  
>ek z podaną  w artością  
p ostan ow ien ie  Św iatow ej

M ięd zy  P o lsk ą  a  Z SR R  w p row ad zon a zo ­
s ta je  b ezp ośred n ia  i tran zytow a łą czn o ść  t e ­
leg ra ficzn a  i te le fo n iczn a . T ym czasow o  u sta ­
la s ię  b ezp o śred n ie  p o łączan ic  te leg ra ficzn e  
i te le fo n iczn e: M oskw a —  W arszaw a. D o
w ym iany te legra ficzn ej m ięd zy  P o lsk ą  a 
ZSR R  m ają  za sto so w a n ie  p ostan ow ien ia  M ię  
d zyn arod ow ej K on w en cji te lek o m u n ik a cy j­
nej.

R ozm ow y m ogą b y ć  p row ad zon e w  ję z y ­
kach: p o lsk im , rosyjsk im , francusk im  i a n ­
g ielsk im .

P o lsk a  p rzyzn a ła  ZSR R  p raw o tTanzytu 
przez terytorium  P olsk i, dla k oresp on d en cji 
w o jsk ow ej, ad m in istracyjn ej i innej, idącej 
z terytorium  Z SR R  d o  lub przez rad zieck ą  
strefę  o k u p acyjn ą  N iem iec  Z SR R  p rzyzn a ła  
P o lsc e  prawo przewozu w  am bulansach  ra­
d zieck ich  p rzesy łek  p o czto w y ch  z  P o lsk i do 
ra d zieck iej strefy ok u p acyjn ej lub tran zy­
tem na zachód .

U m ow a zaw arta  jest na rok i au tom atycz-  
m ają za sto so w a n ie  j n ie przed łu ża  się  na rok n astęp n y  o  ile  n ie  
K on feren cji P o cz- J zo sta n ie  w ym ów ion a  w  term in ie 3 -ck  m ie s ię ­

cy.

b o h a 'e rsk a nasza Stolica' s ała
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Korespondencja 2czytelnikami 
Dlaczego w3 Wrzsszsiu ula ku „Bobotiika“

S enno  s te m p la  p is fw iz a g o
yiiQily pocztowego aa Oelayss Śląsku

Z okazji p erwszej rocznicy u ru ­
chomienia pierwszego urzędu pocz- 
fowGgo na Dolnym Śląsku w Trze- 
bn cy, przypadającej na dziad 27 IV. 
1946 r. Dyrekcją Okręgu Poczt i T e­
legrafów we W rocław iu wyda spe'

będzie s tem plował wszystkie prze­
syłki nadane w tym dn u.

W  czasie od 28.lV do 5.V b. r. u- 
rząd pocztowy Trzebnica będzie uży 
w ał tego datow nika d!a celów f late 
listycznych również dla osób zamiej

zw an ych  ,.pustynnych" w  w o jew ó d ztw ie  W ar  
szew sk im . G łów n a sied z ib a  tej o rgan izacji 
zn a jd u je  się  w  G d ań sk u  sk ąd  jej d z ia ła l­
ność  p rom ien iu je  na ca łą  P o lsk ę , n iosąc  p o ­
m oc tysiącom  d z ie c i ch łop sk ich , rob otn iczych  
i p racu jącej in te lig en cji.

P oza  tym  nasi p r z y ja c ie le  d u ń scy  za in ic jo  
w a li w  p orozum ien iu  z M in isterstw em  O sw ia  
ty , M in. S p raw  Z agranicznych  i Polskom  
C zerw onym  K rzyżem  w yjazd  d o  D an ii 500  
d z ie c i p o lsk ich , aby je rozlo k o w a ć  w  sw ojej  
m lek iem  p ły n ą cej O jczyźn ie , zap ew n ia ją c  rm 
d o sk o n a łe  w y ży w ien ie  i staranną op iek ę.

W  dniu 19 hm. p ierw sza  p artia  w i lo śc i  
100 d z iec i o p u śc iła  W arszaw ę u d ając  się  d o  
D anii.

N a dw orcu  W ileń sk im  z o s ta ł p o d sta w io n y  
sp e c ja ln y  p ociąg  san itarn y  PCK c a łk o w ic ie  
zaop atrzon y  w  n iezb ęd n y  sprzęt, żyw n o ść  
itp . T ym  p ociąg iem  d z iec i d o jad ą  d o  G d yn i, 
sk ąd  d a lsz ą  d rogę d o  D an ii odbędą  okrętem .

P rzed  w y jazd em  w szy stk ie  d z ie c i b y ły  
p od d an e og lęd zin om  lek arskim  przez p o l­
sk ich  i d u ń sk ich  lekarzy .

N a le ż y  p o d k reślić , że  D u ń czy cy  p o sta w ili  
za  w arunek, aby w tej p artii w y jech a ła  gru­
pa d z ie c i górn ik ów  górn ośląsk ich , jako w y ­
raz w d z ięczn o śc i narodu duń sk iego  za w ę­
g iel p o lsk i w y s ła n y  d o  D an ii i w y d o b y ty  tru 
dem  górn ika p o lsk ieg o .

Oslsgal f?1’ędz. Gzerwenega 
Krzyża przy P.G.K.

W  tych  d n iach  p rzy b y ł d o  W arszaw y d r, 
E m il B oesch  w  ch arak terze sta łeg o  d eleg  -ta  
przy PC K  z ram ienia M ięd zyn arod ow ego  Ko  
m itetu  C zerw onego  K rzyża i K om isji M ie­
szanej CK w  G enew ie.

Dr. B o esch  b y ł przed  w c :ną d e leg a tem  
M ięd zyn arod ow ej K om isji CK w  M onachium , 
a n a stęo n ie  w D anii.

Dr. B oesch  jest w yb itn ym  znaw cą pra* 
w a m ięd zyn arod ow ego .

W dniu 1 Maja b. r.

ROBOTNIK aa

Od sta łeg o  czy te ln ik a  z W rzeszcza , o trzy ­
m a j m y  n astęp u ją cy  list:

„W e w c z o r a j s z y m  „R obotn iku"  zn a la z łem  
o g ło sz e n ie  i a pe l .  a b y  z a b e z p i e c z y ć  sob ie  na 
cz a s  m o ż l iw o ś ć  - p o p a tr z e n ia  s ię  w  p ie r w s z o * 
m a j o w y  n u m er  W a sze g o  p ism a. N asuw a  mi  
s ię  p r z y  o k a z j i  sze reg  uwag, z k tó ry m i  uwa-  
i" m  za  s w ó j  o b o w ią z e k  p o d z i e l i ć  s ię  z  Sz.  
/ -  ’ in is trac ją  p ism a.

„ O d  ja k ie g o ś  c zasu  za o p a t r u ję  s ię  w  p r a ­
s ę  w  k iosku  w e  W r z e s z c z u  p r z y  ul D w o r c o ­
w e j  nr  5, p o d  t irm q  H e llm an now a .  P o m i ja m  
fa k l .  że  za  k a ż d e  c z a so p ism o  p ob ie ra  w ł a ­
śc ic ie lk a  lego k iosku  d o p ł a t ę  w  k w o c ie  I z ł  
d o  c e n y  nom inalne j ,  co  d la  c z ło w ie k a  p r a ­
cu jącego .  in te resu ją ceg o  s ię  prasą  codz ien ną ,  
s ta n o w i  p o w a ż n y  w y ło m  w  b u d żec ie .  Z a u w a ­

ży łe m  je d n a k  o d  k i lk u  d n i  f d o k ła d n ie  o d  81. 
że „ R o b o tn ik a 1* w  t y m  k io sk u  k u p ić  nie m o ż ­
na. W ła ś c ic ie lk a  tw ie r d z i ,  że  o d  ośm iu  dn i  
w y d a w n ic tw a  tego nie o t r z y m u je  i j e j  r e k la ­
m a c je  w  W a r s z a w ie  p o z o s ta ją  b e z  r e z u l ta ­
tu. T w ie r d z e n ie  to  nie w y d a j e  s ię  p r a w d z i ­
we, bo p o ło ż o n a  na p r z e c iw k o  b u d k a ,  p ra w ie  
s ta le  ,,R o b o tn ik a " p o s iada .

J a k k o l w i e k  nie j e s te m  c z ło n k ie m  P P S ,  to  
je d n a k  u w a ż a m  za  s w ó j  o b o w ią z e k  o b y w a te l ­
sk i  zw r ó c ić  u w a g ę  A d m in is t r a c j i  na w y m i e ­
nione w y ż e j  t a k t y  ".

D zfęk u jem y sta łem u  C zyteln ik ow i za tro­
skę, z jaką śp ie szy  zaw iad om ić nas o m ado- 
m aganiaeh n aszego  k o lp ortażu  N ied om aga­
nia te  p ostaram y się  z lik w id o w ć w  jak  n a j­
szybszym  czasie .

Swoje spraw y -  w  sw oje ręce -
taki jesł sen s spółdzielczości. 

K aidy może zosSać członkiem  spółdzielni.
V/ 2w oleli rękach spółdzieln ia ,

sp ó łd zie lczość % twoje spraw y.

cjalny datow nik  okolicznościowy,1 sco wych. 
k tórym  urząd  pocztow y Trzebnica

Mjr. Żymierski - brat Marszałka
i sa rt. P a s z k ie w ic z  p o w r ó c ili  d o  k ra in

Do portu  Gdyńskiego zawinął s ta ­
tek  ,,R~gne‘‘ wioząc na swym pokła 
dzie 180 pasażerów, w tym 151 repa- 
tr  antów. Między innymi przybyli: 
b ra t  m arszałka  Roli - Żymierskiego 
—  mjr. Żymierski, k tó ry  konwojo­
w ał t ranspor t  jako oficer łączniko­
wy, gen. Paszkiewicz, znany b a ry ­
ton M ossakowski oraz kilku p rofe­
sorów, inżynierów i l»karzy, k tórzy  
udadzą się bezpośrednio  do W rocła  
wia. gdzie czeka na nich odpow ie­
dzialna praca  przy odbudowie tam ­
tejszych szpitali i lecznic. R epa tr isn  
ci na w łasną prośbę przenocowali 
na statku, otrzymali jednak przepu- 
slk  . dzięki k tó rym  mogli zwiedzić 
miasto.

Serdeczne przyjęcie przygotow a­
ne dla nich przez  P. U. R. i u rząd  in­

formacji i propagandy um l!ło im 
św tę la , . spędzane dosłownie na p ro ­
gu Ojczyzny. Należy tu podkreślić 
ofiarna postaw ę pracow n ków  PUR, 
k tórzy  zrezygnowali z odpoczynku i 
oba dni świąteczne spędzili w p o r­
cie.
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ukaże się
w znacznie pow ększonej objętości i  
W zwiększonym nakładzie.

Instytucje i firmy, k tó re  p rn g -ą  
wykorzystać tę sposobność przez u- 
mieszczenie ogłoszeń prosimy o nad­
syłanie zleceń, 

aas

Dolary polskiej emigrantki
ć!a uczelni  M e w a

W  Chicago zmarła w 1941 r. emi­
g ran tka  polska A nton na Dz ewoń* 
ska, córka roln k a  z Doksyt pod 
Krakowem. Zapisała ona w tes a- 
mencie sumę 5.000 dolarów w złocie 
Un w ersy te tow i Jagiellońskiemu o- 
raz kw otę  2.000 dolarów K rak o w ­
skiej Akademii Sztuk P ęknych. 
Zmarła p rzekazała  również w ększe
kwoty na 
skiej m. in. 
kowski.

cele Polonii am erykań  
na Fundusz Kościusz-

Polscy żołnierze w Szkocii
przeprowadzają zbiórkę na rzecz P. C. K.

Ż ołn ierze p o lsk ich  obozów  r e p a tr ia c y j-1| P rzew od n iczącym  K om itetu  Zbiórki ie s t  
nych  w  S zk o cji za in ic jo w a li zb iórk ę na rzecz  pu łk . M arian  D ien stl-D ąb row a. O ficerem  
P o lsk ie g o  C zerw onego K rzyża, Z biórka ta  łączn ik ow ym  jest pu łk . P orczyń sk i. T rans- 
d a ła  d o ty c h c za s  w sp a n ia łe  w ynik i. Z akupio- port N r 9 w y ru szy ł ze  S zk o cji w dn iu  7 bm ., 
ne przez w y ło n io n y  m ięd zyob ozow y  K om itet ‘zab iera jąc  8  sk rzyń  lek arstw  d la  PCK  oraz  
Z biórki lak i i n arzęd zia  ch irurgiczne, czę- k siążk i d la  U n iw ersy tetu  Ł ód zk iego . Dn. 19 
śc io w o  już p rzy b y ły  do kraju , c zęśc io w o  za ś m arca br. w y s ła n o  transportem  r e p a tr ia c y i-  
są w drod ze, tran sp ortow an e przez pow raca- jjnym  n arzęd zia  ch irurgiczne. 1 kw ietn ia  w y ­
jących  d o  P o lsk i żo łn ierzy . s ła n o  p od  adresem  PCK  90 ga lo n ó w  tranu.

ALEKSANDER MALISZEWSKI

filia
Maniek zaczyna w ym achiw ać r ę ­

kami. Widzę Józka, jak fiknął kozła 
kolo trzepaka. W acek  za chw lę roz 
łoży się na schodkach sieni. Tymcza 
8em M aniek już jest na śmietn ku — 
noga na zagięciu rynny, hop! —  już 
siżdzi na murze...

Dziadyga aż się zakas ła ł  z ucie­
chy. Tupie nogami i ciągle krzyczy: 
„ W  zęby ła jdaków  i chodu"!,,,

JózHc zaczyna beczeć. Trzyma się 
za nos i ryczy, a łzy leją mu s.ę po 
rękawie.

W  lufcikach ukazu ją  się głowy:
— Józek , do domu!

Maniek, ja ci pokażę! Kto ci 
pozwolił wyjść?!

— W acek, do domu! N a ty c łr  
m :ast!.„

Jes tem  w szczęśl wszym położe­
niu. Okno naszego mieszkania w y­
chodzi na ul cę.

Zostaję sam. Pa trzę  na Dziadygę 
jak na wroga. Naumyślnie zepsuł 
nam  zabawę. T eraz  siedzi na śmie­
tniczce i skręca  papierosa. Szkoda, 
żeśmy mu tę śmietn czkę oddali,,. 
Coraz bardziej zacinam się w złoś­
ci... Już  b łyskają  pomysły zemsty... 
No, bo przecie wyraźnie chce woj­
ny... Odrzucam jeden pomysł po dru 
gim, nie mogę zdecydować... T rzeba 
się będzie jutro naradzić  z ch łopa­
kami. Tymczasem jeszcze raz warto

3)

zrob ć przegląd ostatn ich  w ypad­
ków: Więc p row adź my „socjalistę - 
M ańka", a ten w  zęby i chodu, U- 
ciekł. N ag le .w  zachmurzony tok  my 
śli ^wdziera się tam ten  ostry promień 
światła  naftowej lampy, oświetlają­
cy profil mojej matki, gdy mów ła: 
„żeby wszystkim ludziom było jed­
nakow o dobrze".., Pow  ązanie tych 
dwóch fak tów  spiętrza się w e mnie 
i aż boli. Czuję się tak, jakby mi za 
chwilę m.ały w ytrysnąć  łzy, Z lę­
kiem podnoszę oczy n a  Dziadygę, 
Siedzi na śmietn czce i pali pap iero ­
sa. Nie wiem, jak to się stało. Oto 
po raz p ierwszy w  życiu stoję blis­
ko, bliziutko Dziadygi i n  eśmiało 
wyc ągam rękę... T am ten  pa trzy  na 
mnie bardzo  zdziwiony,

—  Czego k aw aler  rękę  wyciąga? 
Po p ap ierosa?

—  N e —  jąkam  już trochę p rze ra  
żony. Na zgodę...

 ̂ Widzę, jak Dziadyga podnosi się, 
Czuję jego obydwie tw ard e  ręce  na 
swoich ramionach. Trzyma mocno. 
Zaczyna mną kołysać.

— Ach ty bąku  zatracony, żsby 
ja d e  był wczoraj dostał w  swoje rę ­
ce, ach dałby w  skórę, dałby... A t e ­
ra to przychodzi na zgodę, ee?  A 
k to  mi wczoraj rozw .ązał mietle, 
ee?

Rzeczywiście zupełnie o  tyni za­
pomniałem. Czuję, jak Dziadyga u- 
tiosi mnie lekko  i powoli p rzysuw a 
do siefcie. No, te raz  będaie! W ąsy 
jago zaczynają się poruszać jak u żu 
k a  i w ła ś n k  w  tej chw.li przestaję  
się bać, bo za zżóHsłymi od dymu 
wąsam i widzę pow strzym yw any 
śmiech.

S taw ia  m ne oa wen*i odwraca 
tyłem do siebie.

Chodu! — lekko popycha i tu- 
p e butami, źe niby goni.

Jed n a k  u c iek a* ,  bom sobie uprzy 
tomnił, że o tej drugiaj miotle, to 
Dz'adyga pew no jeszcze nie wie,

Słyszę za sobą śmiech, więc zwal­
niam k ro k u  i oglądam się. Dziadyga 
kiwa na mnie ręką.

—  Takiś bohatac?  ChodzŁeno tu ­
taj...

Droga pow rotna jest już znacznie 
trudniejsza. Idę. Dziadyga podcho­
dzi do swago okna, przechyla się 
przez parapet,  coś tam długo grze­
bie i wyciąga paczkę, owin ę tą  w ga 
ze tę  i s tarannie p rzew iązaną  szpa­
gatem.

—  Wisz, gdzie mieseka pan i No- 
w ioka?

Jakżebym  nie wiedz/ał! To p ra ­
wie naprzec iw ko naszych drzwi.

.—  Skiknij, no, ale tak  na jednej 
nodze i powidz pani, że to ode 
mnie...

Leciałem na trzecie p ię tro  jak na 
skrzydłach. Co tu  dużo gadać •— by­
łem  szczęśŁwy,

IV.
Na trzecim piętrze długi kory tarz  

biegł dookoła domu i dwoma skrzy­
dłami schodów spływał po p rzeciw ­
ległych s tronach  podw órka .

— Raaz. dw aaa —  trzy! —  w p a­
daliśmy do sieni. Zaczynała się wspi 
naeską, po tem  nieprzytomny bieg 
kury tarzem  i spłynięcie po poręczy 
na dół.

T en  wyścig w ygryw ałem  niemal 
codziennie —  ale w  marzeniach.

Do m ety  niezmiennie p ierw szy 
przychodził W acek  —  i nie było na 
to rady.

Ju ż  chłopcy, poprzew .eszani na 
be lkach  trzepaka, „suszyli się" gdy 
ja, pędząc  na złamanie karku, dopa­
dałam w rasec e parte ru . P rzys taw a 
łem w tedy  i już powoli, jakby mi 
wcale nie zależało na oośpieMiu, wy 
chodziłem na podw órko. U kazanie 
się moje już nie zw racało  niczyjej u- 
wagi. Koledzy dawno o mnie zapo­
mnieli. To praw da, byłem  najmłod­
szy j najmniejszy. Nikt nie b ra ł  po- 
w a ia ie  mojego w snółzaw odnictw a.

W e śnve jednak  było zupełnie in a ­
czej.

W e śnie w cale mi serce nie ska­
kało, gdy p :erwszy przybiegłem do 
trzepaka. W acek  —  w ychodził z 
sieni ostatni. T akże s:ę nie śpieszył 
Ku mojej przekornej, a ukrv te i  rado­
ści, udaw ał,  że go to nic a  nic nie ob­
chodzi. Rvłam przecież tego pewien, 
że s ta ra ł  s :e bardzo  j że naw et na 
mgnienie o k a  nie za trzym ał się

przy... Właśnie. Trzeba będzie się 
przyznać: —

Gdv koledzy tupotem  pędzącego 
tabunu koni wypełniali kurytarz,  ja 
—  p rzed  drzwiami Nr. 12 p rzecho­
dziłem na palcach. Cz?sem —  o, 
z-grozo —  zajrzałem przez dz urkę 
od klucza. Niewiele było w dać. 
P rzew ażnie — fragment doniczki na 
oknie. A  mnie chodziło o ten gramo 
fon, k tórego  istnienie nie daw ało mi 
spokoju, Nikt z nas jeszcze w tedy  
n e widz ał gramofonu. P ragnał m 
choć raz być pierwszym nie we śnie, 
a  naprawdę...

Wiele razy w yobrażałem  sobie ta  
ką  scenę: —  stoję i ręce dla fasonu 
trzym am  w  kieszeni, rozglądam się 
po oknach i cedzę słówko po słów­
ku, nie śp esząc s ę, chociaż ch łopa­
ki,, wiem ze skóry wyłażą, żeby p rę ­
dzej A  mnie na  tym nie zUeży. Za­
chowuję się tak  jak b ra t  W acka, ten 
z gimnazium. „W ielka mi rzecz, gra-, 
mofon... Mogę go obejrzeć, ile razy 
zechcę... N aw et już trochę grać na  
nim umiem". W  dzę dokładn e minę 
W acka. W śc ieka  s ę, ale pogwizduje 
pod nosem. Dobrze mu tak. Nie mo< 
żna przecież całe życie w e  wszyst* 
kim być pierwszym,

Paczka  Dziadygi jest dość ciężka< 
Z a w a d a m  a mnie o tym zdrętw iała  
ręka. gdy staję p rzed  drzwiam : S ą4 
biny Nowickiej. P rz cz dziurkę od  
k lucza —  znów ten  kw iatek . W ięc  
pukam. '

(D . c. o.)’



Ste. 4 „ 1 0 8 0 T H I K " K r .  1 1 4

Nowy Świat i Krakowski* Przedmieście
stanowić bądą dzielnicę artystyczM-Mukową

Ze śródm iejskich ulic W arszaw y 
najw cześniej odbudow ane będ ą  K ra­
kow skie Przedm ieście i Nowy św iat. 
J e s t  to część h istorycznej arterii- Z a ' 
m ek - B elw eder, k tó re j p rzyw róco­
ny  będzie daw ny wygląd.

Dążeniem  B iura O dbudow y Stoli­
cy  jest, aby in icjatyw a p ryw atna 
w zięła udział w  odbudow ie tej częś­
ci m as ła .

Do w ydziału  a rch itek tu ry  zabyt"

kow ej BOS u w płynęły  już p ro jek ty  
rekonstrukcji 30-tu % budynków  na 
Nowym Świecie.

Obliczono, iż rem ont dom ów na 
odcinku Nowego Światu od Św ięto­
krzyskiej do A lei Jerozolim sk .ch  da 
317 izb o k ubatu rze  227 tys. m. 
sześć. U zyskanoby 124 tys. m. kw. 
pow ierzchni m ieszkalnej o raz 11,5 
tys. m. kw , pow ierzchni do uży tku  
handlow ego. Na Nowym  Świeoie ma

Ćwiczenia Rezerwy Milicji
K om enda O R M O  zawiadamia, że 

ćwiczenia lokalne oddziałów  odbędą, 
się w następujących term inach: 

D zielnica T argów ek — 26 b. m. o 
godz. 17. Zbiórka przed Kom. X X IV  
M. O . (ul. Tykocińska).

Dzielnica Południe —  26 b. m. 
o godz. 17.30. Z biórk i: G rupa I przed 
K om . X V I M. O. (W ik torska 8), 
Grupa II przed Kom. X X  M. O. (Pod 
chorążych 81).

D zielnica Północ —  26 b. m. 
o godz. 17. Zbiórka przed Kom. 
X X V I M. O. (M ickiewicza 52).

Dzielnica Praga C entralna —  26 
b. m. o godz. 17. Zbiórk i: G rupa I 
przed Kom. X IV  M. O. (W ileńska 
11), G rupa II przed Kom. X V  M. O. 
(Jagiellońska 9 ). 

kW  dniu 27 b. m. o godz. 9 rano

PRZEDŁUŻENIE TERMINU 
REJESTRACJI KARTEK

W y d zia ł O rg an izacji R ozdziału  i K ontro li 
Z arząd u  M iejskiego m. st. W aTszawy. p o d a je  
do  w iadom ości, że term in  re je s tra c ji  k a r t  ma 
jow ych w sk lepach  rozdzielczych  p rz ed łu żo ­
no do dn ia  30 bm.

S klepy  rozdzielcze  z łożą  rap o rty  o liczbie 
za re je stro w an y ch  konsum entów  w B iurach  
O kręgow ych: Spożyw cze d n  2 m aja , m ięsne 
i m y d la m ie  dn. 4 m aja.

PODANIA W  SPRAWIE  
REMONTÓW I BUDOWY

B iuro O dbudow y S to licy  — W y d z ia ł 'U r ­
b an is ty k i, zaw iadam ia, że od dn 1 m aja  p o ­
dan ia  o opinię u rb an is ty czn ą  p rzed  ro zp o ­
częciem  rem ontów  i budow y należy sk ład ać  
w D ziale In sp ek cji U rban istycznej — U jaz ­
dów G órny, III  paw ilon , I-sze p ię tro , co­
dzienn ie  od godz. 8-ej d o  13-ej

P od an ie  pow inno być sporządzone  na d ru  
ku , k tó ry  m ożna o trzym ać u w oźnych w 
D ziale In sp ek cji U rban istycznej Do podan ia  
m usi być dołączom y p lan  sy tu acy jn y  w 2-ch 
egzem plarzach , w edług w zoru w yw ieszonego 
w D ziale  In sp ek c ji U rban istycznej

In sp ek to rzy  p rz y jm u ją  in te resan tó w  ty lko  
w poniedziałk i, środy  i p ią tk i od godz 12-ej

ZGŁOSIĆ SIE PO ODBIÓR 
PACZEK

Ja n in a  W iw erzyńska, W ojciech  D oliński, 
Z dzisław  B orm an, M aria  T arasiew icz oraz 
R om an S taw icki p roszeni są o  zgłoszenie się

odbędzie się zbiórka dowódców i za­
stępców d-ców oddziałów  O chotni- 
.czej Rezerwy Milicji Obywatelskiej w 
lokalu Kom endy O. R. M. O. —  ul. 
W ilcza 1 m. 5 (II p iętro ). Obecność 
obowiązkowa.

ć w i c z e n i a  z b i o r o w e
W  niedzielę, 28 b. m. o godz. 8 ra­

no odbędą się ćwiczenia zbiorow e O- 
chotniczej Rezerwy M ilicji O byw atel­
skiej dla W arszaw y lewobrzeżnej na 
terenie kolonii dom ków  fińskich (ul. 
W aw elska), dla W arszaw y praw o­
brzeżnej na terenie O grodu Z oolog i­
cznego.

Zbiórki o godz. 7.30 rano według 
G rup  przed K om isariatam i M. O. (jak 
na ćwiczenia lokalne). Obecność obo­
wiązkowa.

f& e& a& w y
po odbiór paczek  do B iura  Inform acyjnego 
PC K  w  W arszaw ie, ul. P iu sa  X I 24, drugie 
podw órze, k la tk a  D, pokój N r 66 w godz. 
9 — 14-ta.

SPÓ ŁD ZIELN IA  SPO Ż Y W C Ó W  
„W Y Z W O L E N IE ” N A  P. Z. K.

W  d n iu  24 bm. d e legac ja  Z arząd u  P o ­
wszechnej Spółdz ie ln i Spożyw ców  „W yzw o­
lenie" — P ra g a  - P o łudn ie , z ło ży ła  na  ręce  
w iceprezyden ta  KRN, tow. S tan is ław a  Szwai 
bego, ty tu łem  p rz e d p ła ty  na P ożyczkę O d ­
budow y K ra ju  od Spółdz ie ln i i p racow ników  
czek na zł 200,000.

Jednocześn ie  Pow szechna Spółdz ie ln ia  
Spożywców „W yzw olenie" w zyw a w szystk ie  
inne p laców ki spó łdz ie lcze  do w zięcia n a ­
tychm iastow ego i jak  na in tensyw niejszego u- 
dzia łu  w p rzedp łac ie .

ZEB R A N IE R Y M A R ZY  1
U w aga rym arze! D nia 28 bm., o godz. 10, 

w lokalu  Związku, ul. T argow a 15, odbędzie 
się w alne zebran ie  rym arzy. O becność obo­
w iązkow a

ZEBRANIE PIEKARZY, 
FRYZJERÓW I DOZORCÓW

R ada Związków Z aw odow ych zaw iadam ia 
członków  Zw iązków : D ozorców  Dom owych,
P iekarzy , F ryzjerów ' o raz  P rzem ysłu  S kórza­
nego zam ieszkałych  na P rad ze, że dn. 28-go 
bm.. o godz. 10-ej rano, w sa li k o n fe ren cy j­
nej R ady, p rzy  ul. T argow ej N r 15, odbędzie 
się zebranie  w zw iązku  ze Św iętem  1 M aja.

W zyw a się d o  jak  n a jliczn ie jszego  p rz y ­
bycia.

być skoncentrow any handel o spe­
cyficznym  ch a rak te rze  i księgarń  e, 
an tykw arn ie , sklepy z w yrobam i 
przem ysłu  artystycznego  i t. p. Prócz 
tego m ieścić się tam  b ęd ą  instytucje 
o ch a rak te rze  kulturalnym , jak np. 
C en tra lna  Zbiornica Książek (Nowy 
Świat 53), Polski K om itet Norm aliza 
cyjny (Nowy Śwśat 1). B udynki \iie 
posiadające ch a rak te ru  zaby tkow e­
go b ęd ą  przebudow ane i sharm onizo 
w ane z btoczeniam . K oszty odbudo ' 
wy nieparzystej strony K rakow sk ie­
go Przedm  eścia w yniosą około 70 
mil onów  zł., k tó re  praw dopodobnie 
w płaci ziemia k rakow ska.

Jed en  z w iększych dom ów na 
K rakow skim  Przedm ieściu znajduje 
się już w  odbudowie, finansow anej 
p rzez  w łaściciela tej n ieruchom ość1.

W  pałacu  Potockich, naprzec w  
Prezydium  R ady M inistrów  znajdzie 
siedzibę M inisterstw o K ullury i Sztu 
ki. Dwa pałace  od rogu K rólew skiej, 
sąsiadujące z U niw ersytetem , będą  
p rzekazane tej uczelni, jak również 
daw ny budynek  szp itala św. Rocha. 
N iezabytkow e, niesharm onizow ane 
z otoczeniem  budynki K rakow skie­
go Przedm ieścia będą  obniżone i 
przebudow ane.

Bar ir la n M i  dla PCK
Irlan d zk i C zerw ony K rzyż p rz ek a za ł P o l­

skiem u C zerw onem u K rzyżow i za p o śred n ic ­
twem S zw ajcarii 3.050 kocy w ełnianych. K o­
ce te rozdane  zosta ły  zak ładom  zam kniętym , 
szpitalom , sanatoriom , dom om  dziecięcym  i 
dom em  noclegowym .

8.85.02,8.85.04,8.85.05
przyjmują ogłoszenia do zw iększone­
go specjalnego numeru „ROBOTNI­
K A” na dzień

W IM €3 § €3
Zamówienia z prowincji prosimy 

przesyłać na adres Administracji, 
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 121.

Bieg rees przekf przez Werszawe
W  ram ach  Św ięta P racy , W y d ział Sporto  

wy K om itetu  C en tra lnego  O rgan izacji M ło­
dz ieży  TU R organ izu je  ogólnopolski bieg na 
p rze ła j d la  kobiet, m ężczyzn i m łodzieży  do 
la t  17-tu.

Bieg odbędzie  się w konk u ren cji d ru ży n o ­
wej i in d y w id u aln e j. D otychczas zg łosiło  się 
około  200 zaw odników .

Z w ycięskie d rużyny  o trzy m ają  p iękne n a ­
grody  ofiarow ane  przez tow P rem iera , M ini­
stra  Ziem O dzyskanych , M in istra  P ro p a g a n ­
dy, C entr. U rząd  P lanow an ia , K om ite t C en­
tra ln y  Zw iązków  Zaw odow ych oraz  Zw iązek

R obotniczych S tow arzyszeń Sportow ych  i in ­
nych.

S ta r t  i m eta  na  S tad ion ie  W ojska  P o lsk ie  
go w środę  d n ia  1 M aja  o godz 15-ej.

T rasa  biegu d la  m ężczyzn prow adzi od 
s ta r tu  na S tad ion ie  W ojska  Polskiego ul. 
Ł azienkow ską, P iusa , A l. S ta lina , P I T rzech  
K rzyży, K siążęcą, R o zb ra t i Ł azienkow ską  z 
pow rotem  n a  S tad io n

T rasa  d la  k ob iet i m łodzieży  p row adzi 
przez te re n  S tad io n u  W ojska  Polskiego,

W  przerw ie  m eczu p iłk a rsk ieg o  Poznań  
W arszaw a odbędzie się  u roczystość  ro zdan ia  
nagród.

Przetarg nieograniczony
M inisterstw o O dbudow y ogłasza  n in ie jszy m  p rze targ  n ieograniczony na w ykonanie 

w oficynie b g im n  im. K rólow ej Jad w ig i w W arszaw ie:
1) robót budow lano-rem ontow ych ,
2) in s ta lac ji c o., w odociągu k a n a liz a c ji  i gazu,
3) u rządzeń  e lek try czn y ch  na siłę  i św iatło , sygnalizac ji dzw onkow ej i orurko- 

w ania d la  telefonów  i rad ia .
Szczegółow e w ezw anie do  sk ła d an ia  o fe rt oraz p o d k ład k i p rzetargow e o trzym ać 

m ożna w godz 10 — 12 w b iu rze  K ierow nictw a O dbudow y dom ów  m ieszkalnych  M O. 
w W arszaw ie  przy  Al S ta lin a  38, pokój Nr 21, k la tk a  E, za zw rotem  kosztów .

T erm in całkow itego  ukończen ia  robót 1 V III 1946 r.
O ferty  w za lakow anych  k o p e rtach  bez żadnych  znaków  firm ow ych z nap isam i:

„O ferta  na w ykonanie robó t jak  p k t 1, 2, lub 3, w oficenie b. gimn. im. Kr. Jadw ig i
.w  W arszaw ie" należy sk ła d ać  w K ierow nictw ie  O dbudow y dom ów  m ieszkalnych  M. O, 
w godz 10 — 12 do dn 6 m aja  1946 r. Do w ew nątrz  k o p e rty  ofertow ej na leży  w łożyć 
kw it w adialny  w w ysokości 1% od ogólnej sumy koszto rysu

O tw arcie  k o p e rt n a stąp i o godz 11-ej w Sali K onferencyjftej M in isterstw a O dbu­
dowy w W arszaw ie przy Al S ta lina  38:

1) dn. 7 m aja  1946 r na w ykonanie robót budow lano-rem ontow ych ,
2) dn. 8 m aja 1946 r. na w ykonanie  in s ta lac ji c. o., wodooiągu, k a n a lizac ji i gazu,
3) dn. 9 m aja  1946 r. na w ykonanie  u rządzeń  e lek try czn y ch  na siłę  i św ia tło , sy ­

gnalizac ji dzw onkow ej i o ru rk o w an ia  d la  telefonów  i rad ia .
W  rachubę będą  b ran e  ty lk o  o ferty  na całość robót u ję ty ch  kosztorysem  z rozb i­

ciem cen na robociznę i m ate ria ły .
M in isterstw o O dbudow y zas trzeg a  sobie praw o: a) d osta rczen ia  w zględnie w ydania 

m ate ria łó w  w całości lub części m ateria łów , b) w yłączen ia  pew nej k a tegorii robót, 
c) uniew ażnienia p rze ta rg u  bez p o dan ia  p rzyczyn  i bez zobow iązania ponoszenia jak ich ­
kolw iek odszkodow ań, d) częściow ego sk a rzy s tan ia  z o ferty , e) wyboru p rzedsięb iorcy  
bez w zględu na w ynik p rze targ u  i fl p rzep row adzen ia  w okresie  w ażności o fe rt d o d a t­
kowego p rzetarg u  m iędzy w ybranym i oferen tam i. 562

Pierwsze psieskesiie  
Paris!w. Bady Mierniczej
W d n iach  10, 11 i 12 m aja  br. w W arsza ­

wie w siedzib ie G łów nego U rzęd u  Pom iarów  
K ra ju  (Al. S ta lin a  36) odbędzie się p ierw sze 
posiedzen ie  P ań stw o w i) R ady M ierniczej. 
Do zak resu  d z ia łan ia  Państw ow ej R ady  M ier 
niczej należy  opiniow anie w szelkich  zag a d ­
nień z dziedziny m iernictw a

Przew odniczącym  Państw ow ej R ady  M ier­
niczej jes t p rezes Główmego U rzędu  Pom ia­
rów  K ra ju  p rzy  P rezydium  R ady  M inistrów , 
a w sk ład  jej w chodzą p rzed staw icie le : z a ­
in teresow anych  m in iste rstw  nauki, w ydzia­
łów geodezyjnych  p o litechn ik  polskich , in­
s ty tu c ji naukow ych i o rg an izac ji zaw odo­
w ych oraz  w ybitn i znaw cy zag ad n ień  z z a ­
k resu  pom iarów  k ra ju  i d z ied z in  po k rew ­
nych.

iie przeznacza B.O.S.
n a  z u p ą ?

W  zw iązku z n o ta tk ą  w N r 106/506 „R o­
bo tn ika", s tw ie rd za jącą , że BOS p rzeznacza  
na obiad  swego pracow nika  35 zł. podczas 
gdy pracow nicy  w odociągów  i k an a lizac ji o- 
trzy m u ją  zupy, na  k tó re  d y re k c ja  p rz ez n a ­
cza 10 zł. K ierow nictw o BOS w y jaśn ia , że 
na zupy d la  sw oich p racow ników  asygnu je  
tę sam ą sum ę, co inne insty tuc je . N atom iast 
pracow nicy  BOS o trey m u ją  oprócz zupy dru  
gie dan ie  w cenie 30 zł., k tó rą  to sum ę p łacą  
z włajsnych funduszów , z góry  za  m iesiąc.

r*U 6%szyrau
V jO  K f t A D B O

SO B O TA , 27 K W IE T N IA
5.57 S ygnał czasu i „K iedy ran n e  w sta ją  

zorze". 6.30 Muz. lekka 6.45 D zień poranny . 
7.20 Muz. lekka. 7.45 Pow t dziien p o r 7.50 
Muz. lekka 8,45 Skrz , posz  rodz. 11.20 M u­
zyka. 12.05 Na z iem iach  odzyskanych. 12.20 
P ieśn i w wyk, A dy W itow sk ie j-K am ińsk iej 
12.55 Konc. M ałej Ork. P R  14.00 D zień po ­
południow y. 14.30 In fo rm acje  ogólnopolskie. 
16.00 B aśń o rybaku  i rybce wg Puszk ina, w 
opr. B. H ertza  16.30 U tw skrzypc. w wyk. 
H Z arżyokiej. 17 10 Muz. lek. w wyk Sekst. 
PR . 17.55 Aud. w ojskow a. 19.00 U roczyst. 
ku  czci W ład y sław a  B roniew skiego. 19.30 
Dzień, wiecz. 20.00 R ecital fletow y A B art- 
nikow skiego. 20.30 M uzyka 213 0  Skrzynka 
posz. rodz. zagr. 22.00 A ud. i te r  22.15 K on­
cert O rk. T anecznej PR  23.00 O sta t. wiad, 
dzień. 23.35 Skrz. posz. rodz. zagr. 23.55 
Hymn.

3  Z Y
O D SŁ O N IĘ C IE  SZTA N D A R U  

DZIELN IC Y  ŚRÓ D M IEŚC IE 
Dn. 28 bm. o godz. 11-ej w sali BGK (par 

ter — duża sala) odbędzie się u roczystość  
odsłonięcia S z tan d a ru  D zieln icy  Śródm ieście.

K om itet D zielnicy prosi w szystk ie  D ziel­
nice P P S  o w ydelegow anie pocztów  sz tan d a ­
row ych na tę  uroczystość.

Poczty  sz tan d aro w e  w szystk ich  K ół D ziel­
nicy  Śródm ieście staw ią  się obowiązkowo.

A K A D E M IE  P IE R W SZ O M A JO W E  
Z arząd  O d d z iału  W ojew ódzkiego TU R 

(W arszaw a) p rzy  w spó łudzia le  P P S  i P P R  
oraz R ady  Zw iązków  Zaw odow ych organ i­
zu je  1-m ajow e akadem ie w następ u jący ch  
dzie ln icach  m iasta :

Dnia  27 bm. ( sobota)  
W arszaw a-Ś ródm ieście  — godz. 15, w sali 

M iejskie j R ady  N arodow ej (BG K );
Dnia 28 bm (n ied zie la )

W arszaw a — P rag a -P o łu d n ie  — godz. 11, 
w sali W edla, ul. Zam ojskiego,

W arszaw a — P ra g a -C en tra ln a  —  godz. 12 
w sali T ea tru  „C om óedra1 , ul. Szw edzka 2/4, 

W arszaw a — Nowe B ródno —• godz. 10, 
w gimn. im. L isa-K ułi, ul. O drow ąża 75, 

W arszaw a — M okotów --- godz. 10, GUS, 
ul. N arb u tta  33,

W arszaw a — W ola — godz 11, w sali 
S ta ro stw a  W arszaw a-Z achód , ul Bema 70, 

W arszaw a — O chota — godz 10, w sali 
PUS. PI. N arutow icza,

W arszaw a — Żoliborz — godz. 10, w sali 
kina „Tęcza", ul. Suzima.

W  program ie: przem ów ienia i u rozm aico­
na część a rty s ty czn a  W stęp  w olny dla 
wszystkich.

> ' . . ,  : :O il iJH Iitlllf> ti! it! !m il» iH titillt! ! ilt!M ii i. i < ! » W

Hr&ni&a fvypad&otv
PO D W Ó JN E  SA M O B Ó JSTW O  

W  okresach  te rro ru , w o kresach  groźnych 
k lęsk  społecznych w ypadki sam obójstw  n a ­
leżą do rzadkości. Sm utnym , a n iezrozum ia­
łym  objaw em  n o rm alizacji w arunków  ty c ia  
iest w zrost ilości zam achów  sam obójczych 
W czoraj zanotow aliśm y jeden  tak i w ypadek, 
dziś podajem y dragi.

P ięćdziesięcio le tn ia  Ja n in a  Sw iątecka (Ma 
dalińskiogo 75) zam knęła  się w kuchni, od ­
k ręc iła  k u rk i gazowe, po  czym przec ię ła  sobie 
żyły  na obu ręk ach  i nogach W  stan ie  b ez ­
nadziejnym  (olbrzym i u p ływ  krw i) p rzew ie­
ziono ją  do szp ita la  D ziecią tka  Jezu s P rz y ­
czyny zam achu nie ustalono, w iadom o ty lko , 
że k o b ieta  ży ła  w zupełnym  odosobnieniu  i 
rzadko  w ychodziła  z domu.

SZOFERZY H U L A JĄ  
Na ul. M okotow skiej au to  p o trąc iło  u cz ­

nia, W ojciecha W ilczyńskiego, k a lecząc  mu 
tw arz  i głowę Podobny  w ypadek  sp o tk a ł Je  
rzego D om iniaka p rzy  zbiegu A l. Je ro zo lim ­
skich i M arszałkow sk ie j.

BU TELK Ą  OD PIW A  
W re s tau ra c ji „C asino ' (Hoża 41) jak iś 

p ijany  osobnik w szczął aw an tu rę  z k e ln e ­
rem , M ichałem  T arasiew iczem  Po obelgach 
słow nych p ija k  p rzeszed ł do rękoczynów  i z 
dużą s iłą  u d erzy ł k e ln e ra  w głowę b u te lk ą  
od piwa. B utelka pęk ła , w skutek  czego T a ­
rasiew icz, prócz n ad w yrężen ia  czaszki d o ­
znał szeregu ran  ciętych tw arzy

N IE  C Z E P IA J  SIĘ  T R A M W A JU  
D w unasto le tn i W a c łiw  K am iński z Ry- 

b ienka czep ia jąc  się tram w aju  w pad ł pod 
ko ła  i ty lk o  p rzy p ad k iem  u n ik n ął śm ierci 
C hłopiec ma z łam an ą  rękę  i p o ran io n e  nogi

(O )

')
Teatr Polski  (K arasia  2): godz. 17 30 — 

„Lilia W eneda".
Opera  (M arszałkow ska 8): godz 18 —

„M adam e B u tte rfly" .
Teatr  M a ły  (M arszałkow ska 81): godz 18 

„T eoria snów"
Teatr  Comoedia  (ul. Szw edzka 2/4): godz. 

18-ta „Pom ocnica dom owa"
Teatr  P ow szechny  (ul Zam ojskiego 20) - 

godz . 18 „Dzień bez k łam stw a"
Praski Tea tr  Rewii  (Zygm untow ska 8) — 

godz. 18: „P isan i*  — n iespodziank i"
Klub S a ty r y k ó w  „K u k u łk a “ (cukiernia 

„ S z w a jc a rs k a ') — rew ia sa ty ry  i hum oru: 
„W esołe p o rachunk i''

DYŻURY P IE R W S Z O -M A JO W E  
W K PP S  — W arszaw a, wzywa Kom itety' 

D zielnicow e do zarząd zen ia  w okresie  od 
d n ia  25 do d n ia  30 bm. w łącznie s ta łych  d y ­
żurów' p ierw szo-m ajow ych w lo k alach  p a r­
ty jnych , celem  um ożliw ienia natychm iastow e 
go doręczenia  in stru k cji i m ateria łów  p ro ­
pagandow ych. N iezależnie od tego należy  co­
dziennie telefonicznie lub os obi* mc kom uni­
kow ać się z sek re ta ria tem  W K PP S , Śnież­
na 4, tel. 142.

O T W A R C IE  D ZIELN IC Y  
FO R T  M O KOTÓW  

Dnia 27 bm. o godz. 16, p rzy  ul. M iłobędz 
k ie j 16, odbędzie  się o tw arcie  Dsńelm cy F o r t  
M okotów  oraz odsłon ięcie  sz tan d aru . Inne 
dzieln ice proszone są o w zięcie u d z ia łu  w 
uroczystości.

PL E N A R N E  PO SIE D Z E N IE  
KLUBU R AD NYCH P P S  

Dn. 29 bm. o godz. 14-ej w lokalu  D ziel­
nicy — Śródm ieśeie (ul. M okotow 'ska 51/53} 
odbędzie się p len a rn e  posiedzen ie  K lubu 
R adnych  M iejskiej R ady  N arodow ej.

Na p o rząd k u  dziennym  sp raw y  zw iązane 
ze zb liżającym  się posiedzen iem  R ady N aro ­
dowej m. st. W arszaw y. Staw iennictw o obo­
w iązkowe.

Z EB R A N IE  K O M IT ET U  
D ZIELN ICY  M OKOTÓW  

W  dniu 26 bm. w lokalu  P P S  D zieln icy  
M okotów, o godz. 17-ej, odbędzie  się z eb ra ­
nie p rzew odniczących  i se k re ta rzy  w szyst­
kich Kół. Spraw y ważne. S taw iennictw o o- 
bowiązkowe.

ZEB R A N IE 
B. W IĘŹN IÓ W  PO LITY CZN Y CH  

W  sobotę dn  27 bm o godz. 17-ej w lo ­
k a lu  Związku (ul. K redytow a 4 m. 9) odbę­
dzie się zebran ie  S ekcji M łodzieżow ej i A k a  
dem ickiej celem  om ów ienia n a jży w o tn ie j­
szych sp raw  m łodzieżow ych i o rg an izacy j­
nych. O becność obowiązkowa.

Z JA Z D  A K A D E M IC K IE J M ŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ

28 i 29 bm. odbędzie się w W -w ie I p o ­
w ojenny O gólnopolski Z jazd  A kadem ickie} 
M łodzieży S ocjalistycznej.

Z jazd  ma na celu u sta len ie  now ych form  
organ izacy jnych  i m etod p racy  d la  a k ad e ­
m ickiej m łodzieży soc ja listycznej. Z jazd  roz 
poczyna się dn. 28 b m  o godz. 9-ej, w sa li 
BGK.

P rogram  Z jazdu : 28 bm., godz 9-ta, C zęść 
oficjalna  w sali BGK: 1) Zagajenie i powo­
łan ie  prezyd ium . 2) O dśpiew anie  „C zerw one 
go S z tan d aru " 3) Po w itan ie  — tow PremieT 
O sóbka-M oraw ski. 4) P ow itan ie  w im ieniu 
P P S  — tow  C vrankiew icz. 5) Pow itan ie  w  
im ieniu OM TU R — tow. O brączka. 6) P o ­
w itanie  p rzez p rzedstaw icie li O rgan izacji
M łodzieżow ych ZWM. ZMD, W IC I G odz. 
15-ta w sali ICC OM TUR (ul. M okotow ska 
N r 3): R efera t ideologiczny „Cele i zada  lia  
A kadem ickiej M łodzieży S ocja lis ty czn ej"  — 
tow. d r  H ochfeld D yskusja  29 bm., godz. 
9 -ta : O dczytanie , p rzedysku tow an ie  i p rzy ­
jęcie d e k la rac ji ideow ej, s ta tu tu  i p rog ram u  
p racy  G odz 15-ta: W ybór w ładz  c en tra l­
nych ZNMS Zakończenie.

Na Z iazd  p rzy b ęd ą  delegaci ze w szystk ich  
ośrodków  akadem ick ich  w Polsce.

KO SZULE I SZTURM Ó W K I 
DLA OM TU RO W CÓ W  

K om itet C en tra ln y  OM TUR (W arszaw a, 
M okotow ska 3) posiada  na sk ładzie : K oszu­
le o rgan izacy jne  z k raw atam i dla członków  
OM TUR w cenie 115 zł Sztltrm ów ki o rg an i­
zacy jn e  w cenie 50 z ł szł. T ow arzysze w y­
delegow ani po  zakup  szturm ów ek i koszul 
winni m ieć upow ażnianie i zapotrzebow anie  
Koła czy K om itetu  OM TU R  Dla un ikn ięcia  
zbędnych p rze jazd ó w  na leży  o ile m ożności 
o rganizow ać zakup  preez  K om itety P o w ia to ­
we, czy W ojew ódzkie.

TOW . W IC E P R E Z Y D E N T  SZW ALBE 
W  K R A K O W IE  

W  dniu 39 kw ietn ia  rb odbędzie  się w 
K rakow ie akadem ia  1-M ajowa, na k tó rej 
wygłosi re fe ra t  p rzew odniczący  R ady N a­
czelnej ’’PS, tow. St. Szw aibe Przom ćw i 
również w icem inister M odzelew ski (P P R ). 
ŚW IĘTO  PRA CY 1 M A JA  W K R A K O W IE  

Na u roczystości 1-M ajow ej w K rakow ie 
w ygłoszą przem ów ienia: tow. poseł K ow al­
czyk (OKZZ). w iceprzew odniczący R ady N a­
czelnej PP S , tow. poseł d r  Drofener i w ice­
m inister M odzelew ski (PP R ). *

I8Ł8SZEMIA 0R8SIF f | C . f  M A }
P O T R Z E B N A  TMerws7:nr.zf>jr{riq Ictir.ha r l r  a  t     1 ■■■"nJfcto i ■PO T R Z E B N A  pierw szorzędna  k u ch ark a : 
zgłaszać się ty lk o  z re fe ren cjam i Cafe 
Fuchs, M okotow ska 46a, godz 10—13. 563

U N IEW A Ż N IA M  zgubioną książeczkę w o j­
skow ą N r 342656 na st strz . Je lu k o w a  E u­
geniusza, o raz  zaśw iadczen ie  na o trzym anie  
odznaczeń za Zwycięstwo. 564

SC H IC H A U  ko ło  K rólew ca K to  z p ra c u ją ­
cych w fabryce 1945 r. poda  w iadom ość o 
M ikołaju  Skow rońskim . M aria  Łabuda, L eś­
nica, p. Szafla ry . 566

SZTA N D A R Y  oraz  w szelk ie ha fty  i a p lik a ­
cje w ykonu je  szybko. W arszaw a, P u ław sk a  
Nr 38 — 3. 568

ZG U B IO N Ą  w ojskow ą k a r tę  re je s trac y jn ą  
RKU S ied lce  na nazw isko: D hkgołądzki F ran  
ciszok, rocanśk 1920, zw rócić: S iedlce, P iask i 
Z am iejsk ie  34. 567

Kino „ A t la n t ic '  (C hm ielna 33) C v rk “ 
oraz  A ktualności Polskie : K roniki F ilm ow ej.

Kino ..Palonta“ (ul M arszałkow ska 56ls 
Kom edia m uzyczna .W ołga — W ołga oraz  
A ktua lności Polskie j Kronik- Film owej

Kino „Syrena"  (P raga Inżynierska 2): 
Dni i noce" nad program  A ktualności P o l­

skiej K roniki Film ow ej
Kino . .T ęcza '  (Żoliborz, Suzina 4): — 

S reb rna  flo ta"  oraz A ktua lności Po lsk ie j 
K roniki Film ow ej

Począ tek  seansów,  w kinie „Tęcza ' na Żo­
liborzu: 13 15 17 i 19, w pozostałych  k i­
nach: 14 <6 18 i 20; w m edw ele i św icta
poranlei o godz 12-ej, w kinie Tęcza o 
god* 11 -ej

Uwaga  B ilety ulgowe w p rzed sp rzed aży  
dla «*ło«f<ow Zw Zaw i Org M lid?  «żo- 
wych d» nabycia zbiorow o w Rad? e Zw 
zaw przy ul T argow ej 15 oraz przy u! P o l­
nej w gm achu straży  pożarne j pok Nr 42 co 
dziestme * ł  i  d« 12 w poł

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia drobne handlow e po 10 zł za w yraz Poszukiw ania rodzin, p racy  i zguby 
po 5 zł -a w yraz Reklam ow e I mm szerokości 1 szpa lta  po 25 zł W tekście re d a k c y j­
nym 40 zł T łustym  drukiem  100 proc d rożej W num erach n iedzielnych 50 proc d ro ­

żej. Za term inow y d ru k  ogłoszeń A d m in is trac ja  nie odpow iada
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